
♦

Pfr" S . We .Lwowie, Sobota dnia 6."Stycznia 1872. R o l i

Wychodzi codziennie o godz. 7. 
w poniedziałki i dnie pośw.

o godzinie 4. popułudn.
PrzeApl»ta wynosi:.....  ..

fiIEJSCOWA k vv ł»lnk- - . 3 If
mi j i e e s m e  . . .  1 * ■

Z przesyłką pocztową: ^
V p i J i i w i "  A u s t r j a c k io . "  . ■ • , **•

.io . ' f - »  R ze sz y  n iem ieck ie j  ?  t a u r y  ib , gr
-  S zw e c j i  i  D an j i  . . - « Ł ; k(5w
-  I r . i n c j l  l A ngl j i  . ■
; w t o c h  . . .  1S - *
.  B e l j j i  i S .y e s jc a r j i  *»
„ T j r e j t  i k* ię i t w  Nad dun .  1 - i •

Ntrtner pojedynczy Ł o^o je 8 centów

.1
£ss
►  !

mmOSS

Przedpłatę i ogłoszenia przyj i
We LWOWIE: Bióro A dm inistracji .O asety  N»»o- 

Przy n liey  So ie sk iep  r o i  liczba 12 l  
w niej u lica  I .< « i  liczba *91) «  JjK  A R v
WIE' k s i e f . r n i .  Jase fa  Czecba w  rynku. W PA - 
ZI : a a  eatb  P ra ^ c jf  i A&JljJ jedynie p. .
E acskow ski m e  dm p»ut ie  Ledi Nr. 1. w  n IB . ■ 
p. HftM enstein e t Vo*Ie, Neuer Mariet Kr. **• > • 
Oppelik, W oll.e ile , *3. W FRANKFURCIE: nad NE 
KEM i HAMBURG/: pp. H*a»«n*tein *t Vofl«r.

O S l O S Z E N U .  p i . r j u i u j L  s ię  za  op ła ta  f  « * »  
•d  m ie j s c a  • b j ę t a a e i  j e d n e g o  w i e r a i a  d r a a n y *  n - 
kieaa, «p.'ócx o p ła ty  g tę p lo w ej 30 e t .  *a ka ioo razaw  
a n ie n c ie n ie .

LISTY REKLAMACYJNE nieopke*ento\ran« 
a le g a j^  fraakaw ania .

M anuskrypt* drokne ni# swTŁjąJp ii**  *°e* by­
wają n isaex»nf,

L=-

Lwow d. 6. stycznia.
Jeśli się mog* komu zdawać, źe dele­

gacja galicyjska h^dzie miała łatwą sprawę 
w Reichsracie, hyle się zdecydowała brać u- 
clział w obrad*cL parlamentarnych w Wie­
dniu: ten d îś będzie się mógł przekonać, 
śledząc fak™, realne krok za krokiem, źe 
rzecz się rsD inaczej, i trudności się na­
gromadzać coraz widoczniej, i to nie przy­
padkowa tylko z w y r a c h o w a n i a  nie- 
miecko-centralistycznej większości, dopatrzmy 
jak polityczna akcja po kilku dniach ze­
brania Reichsratu się rozpoczyna.

Ledwie, wypowiedzianą została mowa 
tronowa, i Juz wybrany wydział, i reierat 

‘Oddany sprawozdawcy Herbstowi, któren się 
i dawniej, a zawsze w jednym, bezwzględnie 
centralistycznym duchu tego rodzaju „elabo­
ratami" zajmywał, i juz skończył, jak wia.- 
doino, swoje zadanie.

&  Fr. Presse, mająca zawsze bezpośre­
dnie wiadomości, kiedy Herbst i jego partja 
maj i wpływ i rząd w ręku, przedmiotowy 
zdaje raport z posiedzenia „wydziału adreso­
wego." Jak rzeczy teraz stoją w Wiedniu, 
posiedzenie takiego wydziału, który z więk­
szości przeważnej centralistćw złożony, wspól­
ne obrany ministrów, i informacje tychże, 
jakoteż rozesłanie drukowanego. adresu człon- 

1 kon onpowiednego wydziału, znaczą tyle, jak 
zaakceptowanie wszystkich w a ż n i e j s z y c h  
punktów elaboratu herbstowskiego... przez 
Radę państwa pełną.

Poucza nas, co do sprawy bezpośrednio 
nas obchodzącej, organ ministerjalny, że się 
Niemcy zgodzili na zajadę: by osobno wcale 
nie " traktować sprawy galicyjskiej, a jak nowa 
definicja (wzięta z ustępu mowy tronowej) 
opiewa: n ie  zajmywać się uwzględnieniem 
„stosunków właściwych Galicji", tyiko ją  złą-, 
czyć z reform^ wyborczą w ten sposób, by 
dyskusję prowadzić jednocześnie, i zakończyć 
obiedwie sprawy razem, zlepiwszy w jedną 
ustawę w bezpośrednie wybory i koncesyjki 
dla Galicji, jakie centralistom się wydadzą 
moźliwemi.; -------- —

Widzimy, ze w  do punktu dla nas naj­
ważniejszego, i najprostszych względów „uty- 
litaryzmu" zastosować, n ; : uznano potrzebnem.

Zato znowu ten ustęp mowy tronowej 
tiaktują delikatnie i ostrożnie, który po­
leca rządowi przy wypracowaniu projektu do 
wyborczej reformy uwzględniać interesa u- 
prawnione, czyli prawa interesowanych, na­
dane im przez ustawy Schmerlingowskie. — 
Chodzi tu widocznie o zatrzymanie grupy 
„właścicieli większych posiadłości".

Tu rzecz dla Niemców niebezpieczna, 
bo naiwiększa część „wiemokonstytucyjnych 
tej grupy jest narodowości niemieckiej (i w 
Czechach i w Morawii), i mają tu wpływ, i

wielu z nich zasiada w Radzie państwa, tych 
się boją — i o tern też nie wspominają.

Najbardziej charakteryzującem sytuację 
i stosunek t. ż. liberałów niemieckich dó 
r z ą d u  tego samego gatunku, jest punkt, który 
się tyczy b ezp o śred n ich  wy Dorów.

Uprzytomnić sobie wypada, źe co do 
sprawy galicyjskiej i postanowili (jak wyżej) 
traktować r a z e m  n i e o d d z' i e 1 ni  e kwestję 
n a s z ą  z kwestją bezpośrednich wyborów.

Ale, zapytać trzeba: coź tam z te mi wy­
borami? kiedy przedłoży rząd, i czy przed­
łoży dotyczący projekt? Nowa 'Presse odpo­
wiada:

a) w' mowie tionowej powiedziano: w 
czasie właściwym (im geeigneten Zeitpunkte) 
ma być wyborcza ustawa, wniesiona.

b) Okazało się z objaśnień rządu, iż mi- 
nisterjum n ie  m y ś l i  n a w e t  n a  t e j  k a ­
d e n c j i  rajchśratu wnosić projektu do tego 
prawa wyborczego.

c) Być może albo i nie — bo jedno i 
drugie jest możebne — że ministerjum we­
źmie się jeszcze i pośród trwania obecnej 
sesji, do studjów nad tym przedmiotem, i że 
przygotuje operat do „reformy wyborczej", 
pożytecznej dla partji centralistćw.

d) kle stanęło na tern, że tego roku, 
podczas obrad parlamentarnych dzisiejszego 
rajchśratu, upragniony projekt do zaprowa­
dzenia bezpośrednich wyborów do Rady pań­
stwa, zostanie w archiwach rządu, jeśli się 
coś z operatem rozpocznie; a w każdym ra­
zie o podobnej ustawie, o pra wodawczem jej 
traktowaniu mowy nie będzie w r. 1872,’ i 
że na to „conclusum" zgodzili się i autoro- 
wie adresu.

Teorja i praktyka w tym razie . w kon­
flikcie z sobą

Zaspokoić Galicję prze/, uwzględnienie 
potrzeb i właściwości' kraju, mówi mowa ce­
sarska, a razem

wybory nowej formy przeprowadzić wy­
padnie, uwzględniając prawa interesowanych, 
i zostawić rzecz.. do czasu stosownego na 
później.

Zwiagr.no więc jedno, które z natury 
swej zwłoki nie cierpi, z drugiem, które ma 
być wzięte pod rozbiór r im geeigneten Zęit-j. 
punkte1. i co m aT yć odłożone, na później, 
i dlatego udało się tendencji, uosobionej w 
większości parlamentarnej Niemców postawić 
zasadę w teorji:

1. Będziemy o waszej sprawie myśleć, 
nad nią radzić, — jednak tylno razem z na­
szą ulubioną „reformą wyborczą".

2. W praktyce jednak, kiedy i u góry 
i w łonie ministerjum pewien wstręt się ob­
jawił, by naszą specjalną ideę ratunku Austrii 
przeprowadzić tego roku, a my jako ludzie 
praktyczni nie chcemy „przebijać muru głową" 
(bo się nabawia guzów, a muru nie narusza), 
więc udecydowaliśmy nie poruszać tego roku 
kwestji naszej fj! w y b o r ó w  b e z  p o  ś r  e'

d n i c h .  Dia was zostaje: t e o r j a ,  my wam 
tego skarbu nie odbieramy,- ale zastosujcie 
się do naszej — jakbyśmy z węgierska po- 
m&dzie]i‘J5wangslage, i zaczekajcie razem z 
nami, póki się nie poprawią dla nas konjunk- 
tury, choćbj bd cąlendas yraecas. Przedmiot 
ten wymaga szerszego rozbioru, jest na cza­
sie, piekącym i : mógłby przy niedostatecznem 
zgłębieniu,4 a w dalszym biegu przez posta­
wienie fałszywych kroków... przynieść nam 
szkodę niepowetowaną.

uo. znaeza pokojowe 
zapewnienia dyplomatów ? -

f?o krwawych starciach kon:ecznem 
jest wypoczynek. Jakkolwiek więc grabież 
Alzacji i Botaryngji musi być zarodem 
kiedyś do nowej walki- a Francja wyrzec 
się odwetu uta jest wstanie, to jednakże 
o naruszeniu natychmiastowem pokoju 
nikt nie myślał. Zbytecznym też były 
oświadczenia rządów o pokojowych zamia­
rach, owe zaś nadzwyczajne dyplomatów 
zapewnienia o trwałości; pokoju, Wywarły 
przeciwny skutek, \  dziś właśnie, spoty­
kamy się ciągle I z obawami prędkiego 
krwi rozlewu.- Znana nota ks. Bismarka^ 
zakomunikowana rządowi wersalskiemu, 
zaniepokoiła świąt polityczny. Prtąd z 
powoda tej noty prowadzi zaciętą walkę 
dziennikarstwo fiancuśkie z niemieckiem, 
a pisma irnycb kr..jów*przyjmują w niej 
udział —  skutkiem czego nienawiść nie- 
stygnie lecz wzrastą coraz więcej Ze 
wszystkiego; jednak okńzuje się, iż wyrok 
sądu przysięgłych był1 tylko pretekstem^ 
do brutalnego wystąpienia ks.. Kanclerza,

Thiers .przed odroczeniem się Zgro- 
mąazenił narodowego mówiąc o koniecz­
nej dla Francji potrzebie pokoju, oświad­
czy i\ fe  „tern bardziej utrzymać go mu­
simy, im on jest okrutniejszym", to je­
dnak nie ułagodziło Niemnów — mówią 
oni coraz doniosłej, i  Francja widocznie 
sposobi się do wojny, a więc że należy 
się im mieć na ostrożności. „Gazeta ko- 
lońska-‘ . dowodzi, iż projekt spiesznej re­
organizacji armji franenzkiej ma aa celu 
prędkie jej przerzucenie za Ren. Popiera 
ten argument, który ma być odbiciem 
przekonań, Bismarka tem, że Thiers nie 
zgadza się w zupełności na zasadę po­
wszechnej służby wojskowej, przyjęcie jej

bowiem mogłoby armię francuską uczy­
nić zdolną dopiero do walki po latach 9 
lub 10, a on chce mieć już dostatecznie 
przygotowaną przed 1. marca 1874 roku 
tj ostatecznym terminem wypłaty kon­
trybucji, aby módz domagania się o do­
pełnienie warunków układu odeprzeć siłą 
To samo stw erdza „Gazeta Augsburg- 
sk<*“ w Korespondencji berljńąkiąj, uzei- 
piącej, jak ogólnie 'itrzymują, natchnie­
nia z biórą ks, kamclerza. Obaw?,,‘mówi 
ów korespondent, aby Francja Uie odmó­
wiła wypłaty pozostałych. trzech mi- 
1'jardów franków, — w szczęściu oręża 

•poszukując pokwitowania się z ułngu, w 
ustatnich czasach stała się tu bardzo silną. 
Do (pobudek, które te obawy powiększają, 
należy wcaie nieodpowiednie zasobom fi­
nansowym Francji j usiłowania natychmia­
stowych przygotowań do wojny. Że owe 
glosy dzienn.karstwa niemieckiego są tyl­
ko wypływem życzeń, ks. Bismarka, wątpić 
niepodobna. Cechę ich urzędową stwiardza 
doniesieniami „lndep. BelgeiC, według któ­
rego hr. Arnim miał robić z polecenia 
swugo rządu gabinetowi worsalskiemu 
przedstawienie, iż wysokość wydatków, 
wykażanych w budżecie na armię, budzi 
w Bbrlluie uzasadnione podejrzenia.

Przywódca najazdu nie zadawalnia 
się głoszeniem tylko w pismach niemiec­
kich oskarżeń Francji o zamiary wojo­
wnicze, ale zdaje się, zdołał sobie ująć 
i wiele z poważniejszych pism angielskich, 
a te obecnie tłómaczą obawy Niemców. 
Mimo tych wszystkich krzyków, trudno 
na, eerjo.w Tniersa, który demoralizritoi 
w czasie wojny ducha Francuzów, i .ma­
wiać dążność wywołania prędkiej walki. 
Bismark tylko korzystając z  natnninji h 
bardzo uczuć Francuzów, chce pod pozo­
rem obawy przed ich wyzywającą posta­
wą usprawiedliwić przygotowania znajome 
Niejiców, "amaskować iototne swe zamia­
ry. Słuszni: pismo angielskie, „Observer“, 
nazywają notę ^kanclerza niemieckiego 
„arcydziełem strateg ■ dyplomatycznej". 
Nie cheemy łamać sobie głowy, w którą 
mianowicie przywódca Niemcójf zwróci się 
obecnie stronę na łowy. niepodobna nam 
jednak niewidzieć tego, ij gniewy na Fran­
cuzów mają przedewszystkiem na celu u- 
sprawiedliwienie wszelkich krzątać s‘ę o 
nowe przysposobienie armiii niemieckiej

do wyprawy, a owa przyjaźń z Moskala­
mi dźiś już nie ła jąca  się zaprzeczyć ni- 
czam, da l&j usiłowanie usp;enia czynności 
polityków austrjaćko-węgierskich każą wie­
rzyć, iż istnieje jnż  jakiś plan Bismarka, 

Tiknuty w porozumienia z pełnomocnika­
mi cara.

Korespondencje „Gaz. Nar.u
W arszswa d. 2 stocznia.

Pierwsze chwili karnawału przeszły spo­
kojnie. Wyprawiony przez tutejszą resursę 
kupiecką dororzny bal sylwestrowski w wilię 
Nowego roku, najzupełniej się nie powiódł, 
lubo namiestnik i sfera żydowsko - kupieob „ 
starała się go wszelkienii sposobami ożywić. 
Pierwsza maskarada srobiła równie2 zupełne 
fiasko , prócz kilkunastu oficerów i kuku r :’°‘ 
stytutek — nikogo- więcej na niej nie było 
Namiestuik agituje pomiędzy ai ystokracją 
przeciw wstrzemięźliwości ud zabaw, i za­
chęca ją  do wydawania balów; temi duiami 
zaprosił się na bal dc br. ordynata Zamoj­
skiego, * któremu ani się śniło bale wypra­
wiać Policja otrzymała rozkaz baczenia na
strój żałobny i nakładania kai w ilości 25 
rubli od każdej czarmj sukm Rozkaz to 
zbyteczny, bo żałoby nikt nie. nosi i nosić 
nie myśli. Policja chce w nas widocznie wmó­
wić zamiary rewolucyjne, rozpuszcza pogłoski o 
znajdowanych plakatach, ó zamrerzanych ob- 
leA aniacb kwasem siarczanym, i t. p. dzi­
wach, które się wylęgają w mózgownicach 
szpiegów. Tych ostatnich wielka ilość obecnie 
jest czynną; pełno ich w każdem miejscu 
publicznem, gdzie Wszczynają rozmowy o za- 
nńe: zonej żałobie karnawałowej, i starają się 
wybadać opinię h p |u  w tej kwestji.

Ukazał się dziś 1 ^tazwszy numer Hhwj,, 
d*.. BodniJc makowego. * Wszyscy życzliwi 
dla tozwegr i pepaiuryzuwania wiedzy, z ra- 
A śc ią  pow-ttur to czasopismo. O ile z pier­
wszego n i w u  wnosić można, odpowie ono 
najTupełonci zadaniu pismą popularno-nauko­
wego. Kigrmwi jest pozytywny i j o -  
stępowy.

Przegląd polityczny.
Z i e m i e  p o l s k i e .

Korespondent do Orędownika, z Biele­
nia nad Notecią, uieńaleko niemieckiej g ra ­
nicy , w p ó łn o cn o -zach o d n ie j części Poznań­
skiego, szeroką pisze o smutnym stanie pol­
skości w tamtych oko licach . Mieszczanie w 
Wieleniu tak „amo jak chłopi po wsiach

Kron.ka Lwowska.
{Niedostatek fdanłropii. — K ról m i­

gdałowy na rok 1872.  —  Dobry początek 
roku i hudzacy sig duch ofiarności. — Co
będzie z karnawałem ? — Kościół wojujący 
dziewie i' trzy jego oddziały. — Projekt pa- 
Djotyczny w celu sprokurowania męzow sta­
rym  pannom. — Kurjer Lwowski, czyli 
djabet w demokratycznych butach — Słów ­
ko o nowy,n satyryku- — Św it i patento­
wani światłodawcy. — Wesoła nowina.)

I tak jakoś ®zczdUrwie przewinszowaliś- 
my się w rok Czuć jaszcze w powic-
xrzu wszystkie ^serdeczne i gorące życzenia", 
jakiemi obkadzalismy się nawzajem przez 
tyehjjostatnich dni lalka, i mewiem doprawdy 
jakiem prawem fizykalnem usprawiedliwić 
mam w obec tego faktu zjawisko, iz właśnie 
wówczas, kiedy się to działo mroz wziął je ­
szcze twardszy i śmiertelność w mieście zna­
cznie się wzmogła?... To pewna, iż niesły- 
chać aby wskutek samego przesycenia atmo­
sfery gorącemi uczuciami ktokolwiek się o- 
grzał. lub nakarmił, ale słychać zato, iż wsku­
tek zbytecznego ostatuicmi czasy wyekspon­
ow ania uczuć nlantropicznych, w niektórych 
dzielnicach miasta nie zostało ich nawet tyle, 
he potrzeba na zupę rumfurdzką dla ubo- 
Sich!... i le  co tam filantropii do rumiordz- 
kiej zupy!

Ot chwała Bogu. że nowy rok się za- 
cz-łU pewnie lepiej będzie. Powinszowaliśmy
r 1, P ik n ie  panu burmistrzowi, źe nie może 
byc, aDy nie było le • Na> razie nie cięży
n a m ,nic> j ak Udko ta jedna okoli­
czność, K g tu przy (|zifelejszym św icie o- 
brać „królem migdałowym<< na ten rok? Czy p. 
gubernatora, w y p. prezydenta, czy p. mar­
szałka czy wozejmgo mnegoV Ale c0 tu 
myśleć długo- Jeden jedyny j esl tylko, ko­
mu ta  godność i s prawa i z urzędu i z tra­
dycji i z samej natury rzeczy przynależ)', a 
tym jednym jestgs ty najjaśniejszy, najdoócoj- 
niejszj najmiłościwszy narodzie galicyjski! 
Ty, którego królestwo rozciąga się na caią 
niezmierzoną, nieprzejrzaną, "ieograniczoną
krainę niebieskich migdałów, ową krainę bło­
gosławioną, gdzie gruszki rosną na wierz­
bach i figi z makiem dojrzewają rok całyj

Jednych na lądzie chęć grabieży w abi,
Drudzy bój toczą pośród morskich wałów —  
ffyś sam bezpieczny! —  nikt ci nie zagrabi 
Twego królestwa niebieskich m igdałów !...

Nikt pewnie! Ty jeden masz do niego 
prawo tytułem zasiedze iia, Narodzie galicyj­
ski ! Ty jesteś kroiem migdałów) m Przedli- 
taw ii!

Pomimo, że panującym w tym roku mo­
narchą na niebie i ziemi jest Merkury, opię- 
kun mitologiczny dyrektorów banku, przed­
siębiorców kolei, verwaltungsratów a zarazem 
i złodziei rok ten jednak wbrew tak fatal­
nym auspiciom rozpoczęliśmy w sposób, któ­
ry świadczy, źe albo przekonania moralne p. 
Merkurego od tego czasu znacznie pomyśl­
niejszy wzięły obrót, albo też, źe na dzisiej­
szy świat chrześciański żadnego wiecej nie 
wywierają wpływu. Pierwsze przypuszczanie 
posiada więcej prawdopodobieństwa. Otóż rok 
ten rozpoczęliśmy od — ofiarności! Jednym 
jej aktem jest utworzenie nowego styponajum 
Ziemiałkowskiego z kapitałem l.UOO zł. list. 
zast. na rzecz młodzieży rękodzielniczej, dru­
gim jeszcze szlachetniejszym jest projekt zbie­
rania składek na podniesienie szkółek ludowych
w Galicji. Przeprowadzeniem tego projektu za­
jąc się mają ludzie, mający rozgłos w_kraju, a 
wobec takiej inicjatywy nie możemy jak tylko 
najpomyślniejszych spodziewać się rezultatów. 
Obchodzenie' smutnej dla nas rocznicy czczą 
demonstracją żałobnych ubiorów nie popiera­
liśmy wcale. Ale obchodzenie jej aktem ofiar­
ności na rzecz sprawy ojczystej, dowodzi szla­
chetnego zrozumienia znaczenia, jakie ta ro­
cznica ma. dla nas. Pieniądze, jakie co roku 
w ubogim luaju naszym pożerają kosztowne 
zabawy karnawałowe, złozone na ołtarzu 
sprawy, od której przyszłość narodu zalezy, 
dadzą wartość prawdziwą żałobnej rocznicy 
zbrodni, na narodzie dokonanym. A wtedy 
rocznica ta będzie dla nas tem, czem być 
powinna, krokiem opamiętania się, impulsem 
do pracy, o której niestety tak mało pamię­
taliśmy dotąd... Tyle zdaje się być rzeczą 
pewną, iż zabaw p u b l i c z n y c h  w tym roku 
nie będzie żadnych!

Bardzo to piękna rzecz ofiarność, praca, 
oświata ludu, ale co będzie z karnawałem? 
zawołają piękne a niemniej żądne tańcu czy­
telniczki. Zapytają tysiące młodziutkich pa­
nien, które z takiem upragnieniem wyczekiwały 
pierwszego karńawału, rnarzj ły o pierwszej 
sukni balowej! Zapytają mnie setki panien 
na wydaniu, dla których karnawał jest cza­
sem decydującej kampanii, w której chudzi 
ni mniej ani więcej jak tylko o zdobycie mę­
ża, dla których sala balowa jest placem boju, 
na którym podbija się serca! W tym wie­
cznie wojującym kościele dziewiczości rozró- |

żniamy trzy kontyngensy. N» samym prze­
dzie idzie w szturm nowo zaciężna ochotni­
cza linia, za nią pustępuje rezerwa, w kuńeu 
ciężka landwera. Panna, co mężnie acz bez 
skutku przetańczyła kilka karnawału v; prze­
chodzi do rezerwy, zkąd znów pu kiiiiu la­
tach dzielnej acz bezowocnej walki, idzie  ̂ w 
landwerę. Znałem jednę mamuncię, która 
wówczas, gdy córeczka jej w charakterze fraj- 
wiliga po raz pierwszy w wojenne wstępu- 
wała szranki, z wyrazem niewymownej trwo­
gi maeierzyńskiegc jierca powtarzała przed 
każdym i przy każdej sposobności: „ach, jak 
ja  się boję, aby mi mojej Micusi kto zaraz 
w pierwszym nie porwał roku!" Niepokój 
ten powracał rok rocznie jirzez lat pięć czy 
sześć około karnawału, szczęściem jednak 
zawsze okazywał się płonnym Micusi nie 
porywał nikt. Z każdej kampanii Mieusia wy­
chodziła zwycięzko, a złośliwe języki szep­
tały po kątach, źe zwycieztwo pewne tam, 
gdzie niema w alk i... Wreszcie syta zwycięztw, 
zapragnęła gałązkę wawrzynu zamienić na 
wieniec mirtowy, i z defenzywy przeszła na­
gle w ofenzywę. Ale i tu, przebóg! fortuna 
zdradziecka zamiast mirtu, laur za iaurem 
rzucała jej pod nogi, najśmielszy nieprzyja­
ciel przy pierwszem zaraz spotkania pierzchał 
bezpowrotnie. Okropna dok! Posiadać serce 
kochającej gołębicy, a, ostre szpony kani! 
Zwyciężać, gdy śię pragnie uledz! Wywalczać 
zwycięztwem klęski!. Nie potrafić, nie módz 
uledz, to rozpacz, której żadna nie zrówna!
Wśród ustawicznych bojów i zwycięztw, Mi- 
cusia po latach kilku przeszła do rezerwy.
I  tu zwycięża, zwycięża ustawicznie, czem 
więcej walczy, tem więcej zwycięża, chociaż 
walczy o klęskę. Jeszcze takich lat lalka, i 
pójdzk w landwerę, i stanie się twierdzą 
niezdobytą _ na wzór tych, o których twier­
dził śp. Filip, kiól macedoński, i i  me zdo­
będzie ich nikt, chyba osieł, obładowany zło­
tem, a w óanyin razie i bez złota.... Otóż 
ze wszystkich tych trzech kontyugensów wo­
jennych, najstraszniejszą jest landwera, jak 
żołnierz, co z tem większą walczy rozpaczą, 
czem mniejsza nadzieja. Dlatego też i w 
przedsięwziętym zamiarze unikania w tym 
roku wszelkieh p u b l i c z n y c h  obj lwów kar 
nawałowych, najzaciętszy opór czeka aas z 
t e j  strony. Ale, panowie, czas ofiarności, 
czas poświęceń się zbliża. Poświęceniem zwy­
ciężymy wszystko. Dlatego stawiam wniosek, 
iżby zawiązało się stowarzyszenie śmiałych, 
zdohiycli do poświęceń kawalerów, którzyby 
się zobowiązali solidarnie ofiarą własnej oso­

by odszkodować zawiedzione nadzieje woju­
jących pod sztandarem Hymenu dziewic łand- 
wery i rezerwy, i w ten sposób ponieśli o- 
fiarę ćHa ojczyzny. Co do mnie, ponieważ nie 
czuję wt sobie tyle odwagi i ohamości, przeto 
ofiaruję się przynajmniej każdemu z tak bo­
haterskich kawalerów służyć za drużbę w tym 
akcie.

Wspomniałem wyżej o korzystnem, mo- 
ralnem przeistoczeniu natury p. Merkurego, 
tegorocznego władcy niebieskiego, który za 
czasów pogańskich skompromitował się nieraz 
klientelą ludzi tak podejrzanych kondycyj, 
jak te, które wyliczyliśmy wyżej ns _ cemze 
samem miejscu. Otóż pokazuje się, że po­
prawa jego jest t)lko pozorną, i że Merkury 
do dzisiejszego dnia wdaje się w protegowa­
ni* rzeczy i ludzi, niewielki honor przyno­
szących bóstwu, o tak pogańskich nawet wy­
obrażeniach moralnych, jakiemj są jego. Ina­
czej niepodobna doprawdy wytłumaczyć sobie, 
jak mógł nawet taki poganin ścieppieć po­
wstanie takiego pisemka, jak Kurjer Lwow­
ski, pod takim redaktorem, jak p, Rapacki? 
Przed pojawieniem się pierwszego numeru 
tego pisemka, uważaliśmy je po prostu za 
nową jaką warownię, stojącą na straży ■ go­
dności narodowej, której komendant w nie­
pojęty sposób pod sztandar specjalnej demo- 
kratyczności zdołał zmobilizować jednego pre­
numeratora. Ale zaraz po pojawieniu się pier­
wszego numeru, zmieniło się nasze zdanie. 
Zamiast spodziewanych butów demokraty­
cznych z ich dziegciowym zapachem, uderzył 
nas lekki zapach smoły, i dostrzegliśmy zna­
ny pazurek, który przy pierwszej zaraz spo­
sobności, w sposób właściwy sobie, drasnął 
ó kwestję ruską, i tem się zdradził. Poznali­
śmy pazurek, poznaliśmy i jego właściciela. 
Ze też Mefistofel zawsze jeszcze tak chętnie 
bierze na siebie postać capa z konskiemi ko­
pytami!,.. Ale i

W najdemokrafcyczniejszy nawet bur uk ry ta , 
W ylezie noga d jabla i djable k o p y ta !...

W dzisiejszych -czasach skeptycyzmu tru­
dno już nawet djabłu zbałamucić ludzi, choć­
by wdział buty z demokratycznego juchtu 
na nogi! ...

Kiedy iuż mowa o bałamuceuiu ludzi, 
niech mi tu wolno będzie wtrącić także 
słówko o koledze moim młodszym, Kadłub 
ku, kronikarzu D ziennik& Polskiego. Kroni­
karz ten w ostatniej kronice swojej, uciął 
sobie eklogę na cześć paozkwilu, twierdząc, 
iż ten jeden tylko rodzaj odpowiada wyma­
ganiom prawdziwej sadyry, i zbawi naród

i odrodzi go. -  Z tego powodu uderzy 
także na ti-azetę, zarzucając jej, ii 
zna się wcale n# satyrze, skóro występując 
obecnie przeciw delegacji nie rzuca się n*a 
pojedynczych jej członkuw, i na Szczutka, ze 
w humorystyce swojej za mało napada na o- 
sobistości. Cała ta zresztą rozprawa, jeśli au 
torowi chodziło tylko o wynurzenie osobi­
stych przekonań swoich w przedmiocie sa­
tyry i humory styki, była zupełnie zbyteczną, 
zwłaszaza. , że wTłasne jego pisma objaśniają 
najlepiej w sposób praktyczny to, co pojmuje 
w teorji, ale Łe stanowiska przedmiotowego wy­
kazuje, że autor nie ma wyobrażenia* o tem, 
co jest prawdziwą satyrą, której pulem dzia­
łania jest właśnię obszerny świai idei a nie 
ciasny światek pojedynczych indywiduów. Ztąd 
też zaszczytem jest to dla każdego pisma 
jeśli, występując, widzi tylko zasadę, którą 
walczy a zapomina o osobistościach, ztąd .tem 
większą będą miał)’ wartość płody humory­
styczne Szczutka , jeśli czerpać będą natch n ie ­
nia z tego oamego źródła. Ale niewdzię-' i2aw 
to rzecz rozprawiać z ślep)m o kolorach.

Zszedłszy miinowoli na tory publicysty­
ki, wspomnieć tu jeszcze muszę kilkoma sło­
wy o nowem piśmie naukowo-literackiem, wy- 
dawauem za pośrednictwem dwóch młodych, 
utalentowanych pisarzy p. t. Swit, o którem 
niedawno zamieszczony był obszerniejszy ar­
tykuł V Gazecie, a którego pojawienie się 
wszystkie prawie pisma krajowe powitały z 
serdeczną radością jako j e d y n e g o  dziś pi­
sma postępowego literackiego w Galicji. P°' 
lawienie się tego pisma podrażniło ambicyjkę 
niektórych monopolistów literackich, którzy 
z źle ukrytą niechęcią wyrazili się o niem. 
Uważali oni w tem, jakoby naruszenie przy­
sługującego im prawa monopolu literackiego, 
z którego jednak niewiedzieć, dlaczego dotąd 
sami nie skorzystali!... A w gruncie wstyd 
im, że inicjatywa nie z ich wyszła stronj- 
alc ze strony młodych literatów, którzy olt 
otrzymali na tu żadnego od nich patentu. } 1 
też w niejirzych) Inych insynuacjach swoich 
dozwalają dostrsegik, myśl, jakoby młodzi 
wydawcy pisma za pomocą renomowan m 
pisany, których współpracuwnietwo uzys. c 
zrołąbj zamierzali .nazwiska swoje tanim ko- 
szteni przenieść w potomność * serdecz- 
pełną zapału i energii inicjatywę ich nazy­
wają młodzieńczą zarozumiałością,
ten zbjje najiępie1 uwaga źe młodzi wyda y 
nazwisk swoich na p iśm ie  nie poiozyb a p 
bliczne wymienienie takowych nastąpiły p 
mimo a nawet przeciw ’ch woli. /daje



sąsiednich, Coraz bardziej ‘ tracą cechę ‘pol­
skości, jOsady, w których przed kilkunastu 
Mymipfezkali  sami tylko włościanie polscy, 

się zupełnie na niemieckie. * Dżiś 
wprawdzie mieszkają tam włościanie, jak Lu­
tomscy, Kwiatkowscy, Czekały, Duszyńscy i 
inni, leoz po poLku juz nie mówią, a uawet 
niektórzy wiary przodków się wyrzekli. Ma­
my tutaj familje, które to samo noszą na­
zwisko, z jednych poehodzą pradziadów, lecz 
dziś i wiarą i językiem różni. Najdrobniej­
sza cząstka jest jeszcze polską i katolicką, 
lecz dzieci po polsku już prawie wcale nie 
mówią; inna cześć jeszcze wprawdzie katoli­
cka, lecz zupełnie zgermanizowana, inna 
wreszcie i zgermanizowana i protestancka. 
Wsie jak Łowce dziś Lubs, Huta szklanna 
dziś Glasshiitte zwane, już obecnie ani je­
dnego nie mają Polaka, i już nawet mało 
kto vvie, ze te wsie nosiły polskie miana, a 
przecież nie dawne temu jeszcze czasy, gdzie 
w ogóle okolica nasza równie była polską, 
jak dziś nuwięcej polskie okolice księstwa 
naszego. Wieluńska parafia protestancka, jak- 
to sam pastor powiada, liczy wiele familij 
polskie miano noszących, ktre ród swój od 
katolickich i polskich wywodzą dziadów.“ 
Jedliym ze sposobów, jakich używają Niem­
cy do germanizowania polskich wsi i miaste­
czek, jest umyślne przekręcanie nazwisk w 
metrykach i aktach rządowych. „Gdy to 
irzeinaczanie nazwisk ju£ od wielu lat i do 

ksiąg kościelnych wieleńskiej parafii się za­
kradło, chciano w skutek tego tę parafię 
przekonać, źe jest w większej części niemie­
cką, i dlatego niemieckie kazania i śpiewy 
wprowadzić. Dawniejszy proboszcz tej parafii 
uniewinniając swe reformy, które pod wzglę­
dem języka w kościele zaprowadzić zamierzał, 
w ten sposób się wyraził: „mógłbym prze­
cież księgami kościelnemi się wykazać, ze 
połowa mej parafii jest narodowości niemie­
ckiej", a na jakiej podstawie to mówił, oto 
na poprzekręcanych umyślnie nazwiskach na­
szych, jak naprzyklad Dobiela na Dobelke, 
Grusia na Grauscfia, Pałki na Panke, Koło­
dziejczyka na Radenmachera i tak dalej. 
Orędownik więc wzywa ludność tameczną 
aby się opierała wszelkiemi sposobami prze­
mianie pazwisk, bo jak  tylko nazwiska zo­
staną wpisane na sposób niemiecki do ksiąg 
kościelnych, to i w metryce ono się znajdzie 
tak samo po niemiecku, aż wreszcie powie­
dzą, źe wszyscy są Niemcami, każą dzieci u- 
czyć w szkołach po niemiecku i po niemie­
cku się modlić.

Myśl podania petycji do sejmu brande- 
burgskiego aby rząd zaniechał swego pro­
jektu oddania inspekcji szkolnej urzędni­
kom cywilnym, zyskała ogólne przyjęce. Pe­
tycja licznemi podpisami juz się zaczyna po­
krywać i zostanie wkrótce odesłaną na ręce 
p. Wierzbińskiego Władysława, posła na sejm 
berliński.

Wedłag Moskowskich Wiedomosti rząd 
petersburgski nakazał, aby przynajmniej co 
do Jurrtcaeji dóbr, sprawa włościańska na Li-_ 
twie i Rusi, była zakończoną koniecznie ze 
schyłkiem roku bieżącego.

F r a n c j a .

Donieśliśmy źe ambasador pruski nie 
był na noworocznem przyjęciu u p.  Thiersa. 
Dzisiejsze dzienniki zagraniczne przynoszą 
wiadomość, źe p. Arnim przesłał list panu 
Thiersowi, w którym się usprawiedliwia ze 
swojej nieobecności, jako nienależący jeszcze 
do paryskiego ciała dyplomatycznego Dalej

w piśmie teiń mówi: Zwłoka ta  nie. Wstrzy­
muje mnie W przesłaniu W. Eksc. najuni- 
żeńszycii powinszowali i od zapewnienia go, 
iż Wyrażam tylko myśl mojego rządu, życząc 
Mu wszelkiej pomyślności, jaką tylko osią­
gnąć można w pełnieniu Jego nużących i 
patrjotycznych czynności.

Był zwyczaj dotąd we Francji, źe na 
przyjęciu noworocznem w imieniu całego ciała 
dyplomatycznego przemawiał nuncjusz papie­
ski lub inny ambasador z polecenia tegoż 
ciała. Tymrazem każdy z posłów składał z 
osobna powinszowanie panu Thiersowi, i pan 
Thieis każdemu z osobna w krótkich sło 
wach odpowiadał. Między listami z powin­
szowaniem, których p. Thiers bardzo wiele 
odebrał, był także list od jenerała Manteufla.

Pomiędzy klerykalnemi dzieunikami Le 
Monde i l'Univers wywiązała się groźna 
polemika a to z tego powodu. Le Monde 
ogłosił, źe nie będzie wychodził w dnie po- 
świętne i poniedziałki, a to ażeby należycie 
uszanować dnie świąteczne. L'U nivers któ­
rego redaktorem jest Veuillot, człowiek bar­
dzo pobożny, ale nieobojętny na mamonę, po­
wstał przeciwko tak ścisłemu obserwowaniu 
świąt, musiało ono bowiem wpływać nieko­
rzystnie na prenumeratę. Stronę dziennika 
Lc Monde wzięli biskupi francuscy, ale źe 
potęga i wpływy Veuillota wielkie są tak 
we Francji, jak za granicą, więc Le Monde 
wobec takiego przeciwnika chciał mieć je­
szcze za sobą i postanowienie papieskie, i 
odwołał się istotnie do decyzji papieskiej. 
Papież przychylił się na stronę Mondu. Ale
0 dziwa! Veuillot jeszcze się nie uznaje za 
pokonanego i odwołuie się od papieża do 
papieskiej nieomylności. Powstaje ztąd dzi­
wna gniutwawina w kościelnej procedurze i 
świat klerykalny we Francji w wielkim nie 
pokoju oczekuje załatwienia tej sprawy, to 
jest jakiegoś stanów zego głosu papieża w 
tej rzeczy.

W iktor Hugo zaczyna tracić zwolenni­
ków w Paryżu, zato Vautrain zjednał sobie 
silnych popleczników w dziennikach Journa l 
des Debats i Sieele. Wiktor Hugo, jak to 
donosiliśmy, nie chciał przyjąć mandatu na­
kazowego (imperatif) tylko ugodowy (contrac- 
tuel) i to właśnie źle usposobiło dla niego 
republikanów z ulicy Brea. Chcą oni konie­
cznie, aby ich deputowany przyjął mandat 
imperatif, bo tym tylko sposobem idea zwierz­
chności ludowej (souverarnete nationale) o- 
trzyma zwycięstwo. Hugo zaś sądzi, źe jako 
człowiek wyjątkowy, jako wielki pisarz i po­
eta, może wchodzić w ugodę z najwyższą 
zwierzchnością, ale nie powinien bezwarun­
kowo poddawać się jej rozkazom.

Z powodu, iż akademia paryska na je ­
dno z miejsc wakujących powołała p. Littre, 
znanego pozytywistę francuskiego, acybiskup 
paryski, Dupauloup, oświadczył, iż występuje 
z akademii.

1
Niemcy.

We wszystkich większych miastach Nie­
miec obchodzono przed kilku dniami z wiel­
ką uroczystością trzechsetletnią rocznicę u ro ­
dzin Kepplera, wielkiego astronoma, który 
przedewszystkiem zasłynął jako obrońca praw 
astronomicznych, odkrytych w sto lat przed 
nim przez naszego Kopernika. Najuroczyściej 
obchodzono tę rocznicę w Weil, mieście ro- 
dzinnem astronoma. Przybyły tam na tę uro­
czystość deputacje wielu miast niemieckich. 
Pomnik Kepplera ozdobiony z wielkim gu­

stem, a wieczorem oświetlono go ogniami 
bengalskieini.

Przyjęcie nowoczesne u króla pruskiego 
odbyło się według ścisłego ceremoniału i nie 
zawiera w sobie nic ciekawego. Niebawem w 
Berlinie mają obchodzić święto orderowe, na 
które zjadą się podobno niemieckie książątka 
i króliki. Książe Artur angielski ma tam 
także przyjechać.

Dotąd w Prusifccn ministerjum marynar­
ki i»ołączone było z ministerjum wojny. Dziś 
rozdział nastąpił, co wskazuje, że Niemcy 
pragną goili wie zwrócić teraz uwagę na 
wzrost morskiej swojej potęgi. Jenerał Stosch 
mianowany został „naczelnikiem admiralicji “ 
(tytuł wzięty oa Anglików) a oraz ministrem 
stanu.

Moskwa.

Towarzystwo oświaty ludowej w Peters­
burgu, ma z pewnością uzyskać prawo bez­
płatnego przez pocztę przesyłania książek 
dla ludu. .

Zamieszczamy umyślnie tę wiadomość- 
może i nasz rząd zechce pójść w też ślady 
i musimy jeszcze i to dodać, ze w ogóle 
pocztowa opłata od wszystkich książek ma "być 
znacznie zniżoną.

Gaża oficerów i urzędników wojskowych 
będzie wkrótce znacznie powiększoną. ’

Sprzedaż z licytacji rzeczy naieźących 
do włościan, zalegających w wypłacie podat­
ków, została ograniczoną do rozmiarów ad 
minimum.

30. grudnia roku przeszłego przejechał 
do Petersburga i przedstawia! się carowi Bo- 
źydar syn Piotra Niegosz, prezydent senatu 
czarnogórskiego.

Przed laty kilku miasto Moskwa liczyła 
zaledwie 380.000; dziś w skutek wzmożenia 
dróg żelaznych liczą 498.000 mieszkańców 
zatem prawie , /a miliona.

W komisji obradującej nad reformą ar­
mii moskiewskiej , jak pisze Russkij M ir, 
toczyły się w tych czasach rozprawy w kwe- 
stji pełnienia powinności wojskowej przez ży­
dów. Komisja postanowiła, aby wszyscy ży­
dzi bez wyjątku, w widokach powinności woj­
skowej, zostali zapisani do gmin i miast, bę­
dących miejscem ich zamieszkania; żeby zaś 
w skutek podobnego postępowania gmina nie 
zamieniła się na zupełnió żydowską, żydzi 
mają być doń zapisywani tylko w takiej licz­
bie, iżby zawsze mniejszość ogólnej liczby 
mieszkańców gminy *stanowili. Mieszkańcy 
starozakonni znaczniejszych miast i miaste­
czek z ludnością przeważnie żydowską zo­
staną w części zapisani do 2ch gmin sąsie­
dnich. Każdemu żydowi, po dojściu jego do 
lat 16, zarządy miast i gmin wydawać będą 
świadectwa metrykalne, w których wymieniony 
będzie wiek okaziciela, jako też wyszczegól­
nioną rodzina, do której należy. Świadectwo 
takie służyć będzie jednocześnie za paszport. 
Przy powoływaniu do pełnienia powinności 
wojskowej, pomiędzy żydami a popisowymi 
innych wyznań danego miasta lub gminy nie 
ma zachodzić żadna różnica, Komisya wnio­
sła, aby żydzi byli powoływani do losowania 
po dojściu do lat 21, i źe w razie, gdyby 
brakło popisowych w pomienionym wieku, 
do losowania stawały starsze kategor je, mia­
nowicie do 30go roku życia. Powoływanie i 
losowanie żydów odbywać się będzie równo­
cześnie i razem z włościanami. Nadto, do 
żydów mają być jeszcze zastosowane nastę­
pujące przepisy szczególne: W zarządach gmin 
i miast mają się zuajdować spisy osiadłych

się, że trafię w myśl młodych wydawców, 
jeśli powiem, że stanowisko, jakie zajęli w 
tem wydawnictwie, jest tylko skromnem sta­
nowiskiem p o ś r e d n i k ó w  między zasłużo­
nymi i znanymi pisarzami literatury naszej 
a czytającą publicznością z zamiarem użycze­
nia także sposobności i "młodym talentom do 
ptacy i rozwinięcia się. O żadnym szumnym 
tytule redaktorów e» chef mowy tu niema. 
Kierowała nimi jedynie myśl zacna i szlache­
tna i zapał dla literatury ojczystej. Zresztą 
do przesytu, już znane są owe wieczne eks- 
pclctoracje głęboko rozważnych, namaszczo­
nych a cierpiących prócz tego na śledzionę 
Nestorów, którzy nie czując w sobie, dość e- 
nergii i siły, zazdroszczą jej w młodszych od 
niebie i utyskują, źe „niepowołani" wtrącają 
się im w ich urząd!... Moi panowie, coście 
zrobili wy z waszem patentowaniem „powo­
łaniem?..." My z naszej strony życzymy raz 
jeszcze nowemu pismu najlepszego powodze- 
ma.# Pierwszy numer ma wyjść podobnoś 1. 
lutego b. r.

Nakoniec wesoła nowina teatralna. Oto 
iwiono nam z dość kompetentnych źródeł 
potlN, fclkim sekretem, że dawna, ulubiona 

- -j-tystka sceny lwowskiej, panna Romana Po- 
pielówna, ma zjechać niebawem do Lwowa 
aa gościnne wys.ę.py. Ciysz się więc Lwowie,, 
i. wy, bogi nieśmiertelne, kierujcie tak  stopy 
tej „czarodziejki “ nadpełtwiańskiej, aby jak. 
lajprędzej zjechała do nas i zastąpiła czem- 

prędzej swą imienniczkę, która mimo silnej; 
protekcji hrabiego-dramaturga jakoś nie wiel­
ką zrobiła furorę... Tylko sza, cicho, bo jak 
się pan Miłaszewski dowie, źe się tak na­
przód cieszymy, gotów nam na złość popsuć 
całą uciechę.

i

Z Krakowa*).
( W yprawy na śledzia. — Pasterka. —  

angiewicz i Kościuszko w czapce■.— K ra ­
m ski lud, jego patrjotyzm. — Żydzi kra- 
iwscy a lwowscy. — Włościanie okolicz- 

— N owiny piśmiennicze. — Co powie- 
ńał p. Wincenty Pol młodym poetom, 
ogrzeb Przezdzieckiego.)

Minęły święta. Po domach ustała już. 
k miła dla gospodyń chociaż kłopo iwa 
-zedświąteczna rozterka, która tylu pp- o*? 
>m pożądaną daje sposobność rejterowan 
ę do knajpy, aby nie zawadzać w domu. 
fiadonio bowiem światu, że kiedy sprząta

*) Spóźnione.

się pomieszkanie, mężczyźni są wtedy naj- 
niepotrzebniejszemi, najbardziej zawadzające- 
mi gratami w domu. Tak przynajmniej utrzy­
mują zgodnie wszystkie gospodynie — a mo- 
zna i w tem dać wiarę na słowo, bo juźcić 
one są tu najbardziej kompetentnymi sędziami. 
Otóż zbiera się zazwyczaj w dzień wilii należą­
ca do płci niepięknej publiczność, tłumnie we 
wszystkich knajpach dla oddawania się śle­
dziowym kontemplacjom. Ponieważ zaś nie 
każdy z szanownych czytelników obznajomio- 
ny jest z tym technicznym terminem, więc 
dla wyjaśnienia go dodaję, iż o takich wigi­
lijnych wyprawach mówi się komu należy, 
że się chodziło „na śledzia" — chociaż Bo­
giem a prawdą powiedziawszy, często nie 
ma przy nich nawet mowy o śledziu. Ale 
cicho z tem...

Wedle obliczeń tutejszego magistratu, 
każdy 135ty mieszkaniec miasta Krakowa 
wraz z kobietami i dziećmi, jest właścicielem 
konsensu szynkowego, i we wszystkich tych 
krakowskich knajpach wszelkiego autoramen­
tu  było w dzień wilji pełniej niż zwykle — 
a gdy mówię', że było w krakowskich knaj­
pach bardziej pełno niż w inne dni ,  to po­
wiedziałem już tem słowem dość: znaczy to 
iż było tam pełno jak nabito.

Ale i o kościołach swoich pamiętają Kra­
kowianie. Nigdzie nie widziałem, aby w in- 
nem którem mieście tak ljpznie uczęszczano 
na północne nabożeństwo po wilji —  na pa­
sterkę, jak w Krakowie. Prawda, ze rzadko 
też gdzie z takim komfortem można pana 
Boga chwalić jak w naszym maleńkim Rzym- 
ku; gdyż jest tu nawet parę kościołów zao­
patrzonych w przyrządy do ogrzewania— ale 
przeciez, jeżeli samo bywanie w kościele jest 
cnotą, to Kraków ma niezaprzeczone prawo 
mianować się cnotliwem miastem.

Napisano jednak, że chociaż duch silny, 
ciało nasze mdłe jest. Szczególniej zaś mdłem 
musi być ono po walecznem przebyciu kuli­
narnych trudów przy wilji. Zdarza się więc 
często na pasterce taki przypadeczek, iż tu i 
ówdzie ktoś się zdrzemie. Zapewne w tym 
pobożnym celu, aby ridendo castigare mores 
wypatrują paupry krakowscy takich zapomina­
jących się, i ostrożnie szczepiają ich nitką za 
suknie z sąsiadem. U reformatów zczepił te­
go roku jakiś psotnik, dwie kumoszki za koń­
ce chustek, któremi miały poobwiązywane 
głowy. W tem odzywa się dzwonek, obie za­
modlone niewiasty zrywają się raptem z ko- 
jan — a tu  jakieś licho wywraca im chust- 
kie na głowach!

Łatwo się domyśleć, że takie intermezza 
chociaż szybko trzeźwią drzemiących, nie

przyczyniają się bynajmniej do podniesienia 
ducha do Boga, i to jest bezwątpienia szatań­
ski pomysł, podobne spectacula wyprawiać w 
świątnicy Pańskiej. Ależ znowu, od czegóż są 
paupry pauprami ?

Włócząc się w święta linią AB, jak tu 
nazywają jednę uprzywilejowaną stronę ryn­
ku, zagapiłem się nad bogato wyklejoną zło­
cistym papierem szopką, z k tórą rozłożyło 
się dumnie na bruku trzech czy czterech pau- 
prów, co ją  zapewne w spółce wykleili. Szop­
ka była skonstruowana z całym przepychem, 
jak tylko wyobrazić sobie może fantazja ta­
kich artystów patynkowycli, iż „Pan wszego 
stworzego1' rodzić się powinien. Więc z wierz­
chu wznosiły się trzy oświetlone wewnątrz 
kopuły, mające wyobrażać symbolicznie trzy 
korony monarchów ze Wschodu, a oprócz 
tych monarchów i pasterzy oddawały pokłon 
boskiemu dzieciątku wszelkiego gatunku zwie­
rzęta domowe i leśne. Nie wiem, czy nie bra­
kło tam nawet, ryb w tym chórze. Lecz ko­
roną dzieła były dwa osobno oświetlone lito- 
grafowftne wizerunki — jeden Langiewicza a 
drugi Kościuszki, które służyć miały niby za 
okna do szopki.

— Gdzież ty słyszał — zauważyłem, 
zwracając się do chłopaka, który wyglądał 
na głównego twórcę i współwłaściciela tego 
arcydzieła — źe przy narodzenia Jezusa byli 
ohecni Langiewicz i ’Kościuszko?

— Oni ta  prosę pana wsędzie się przy­
dadzą — odcięło się rezolutnie krakowskie 
dziecko.

W ogólości nadzwyczaj miłe robić musi 
wrażenie patrjotyzm krakowskiego ludu. U- 
czucie to rozwija w nim i pielęgnuje mno­
gość pamiatek narodowych, z któremi tu spo­
tykać się można na każdym kroku, a potę­
guje je żyjąca w tym ludzie świetna trady­
cja, o udziale jego w historycznej akcji na­
rodu, mianowicie w epoce dziejów porozbio- 
rowych. Zaraza ultramontanizmu nie czepia 
się serc jego, bo u ludu tego pojęcie Polski 
tak wysokie zajmuje stanowisko, źe uczucie 
patrjotyczne w jednej linii stoi u niego z u- 
czuciem religijnem. Więc chociaż wymyślona 
przez autorów Teki Stańczyka  owa wrzeko- 
ma „trzeźwość patrjotyczna" szerzy się mię­
dzy arystokracją tutejszą, i w tej warstwie 
ludności naszego miasta, którą nazywamy 
prawdziwie k r a k o w s k i m i  k o ł t u n a m i ,  
to do mas ludu nie sięga rozkładczy wpływ 
tej doktryny.

Między żydami tutejszymi zapuściła pol­
skość bez porównania głębiej swe korzenie1 
niż we Lwowie. Pochodzi to, o. ile mi się 
zdaje, z trzech głównie przyczyn: najpierw z.

żydów, kopie dokumentów ich zapisania, 
księgi do zapisywania paszportów, rejestra 
stanu cywilnego i  listy rewizyjne. Na listy 
popisowych żydzi zaciągąiń będą od 21go ro­
ku życia w stosunku 18 z 1000 dusz ludno­
ści. Żydów, którzy się wyłamią od zaciągu, 
zastąpią inni żydzi.

Z lwowskiej Rady miejskiej
W przeszły czwartek, t .  j . 4 . b. m. przed 

przystąpieniem dc porządku dziennego, Rada u- 
chw alila 14-dniewy urlop do W iednia dla p. pre­
zydenta, a  to z przyczyny m ającej nastąpić w 
dregioj połowie tego miesiąca nowej kadencji 
trybnnału  państwa, którego p. Ziemialkowski, jak 
wiadomo, jost czloukiem.

Potem nastąp iły  wybory po 7 członków do 
komisji organizacyjnej, komisji finansowej i ko­
m isji drożyzny.

a) D o k o m i s j i  f i n a n s o w e j  wybraui 
zo sta li: wiceprezydent Jasińsk i i pauow i: Semil- 
ski, Szemelowski, Hofman Maurycy, Kolm, Dy- 
met i Lazarus.

b) D o k o m i s j i  o r g a n i z a c y j n e j ,  t. j. 
do komisji wysadzonej dla wypracowania projektu 
organizacji m agistratu , weszli pauow ie: wicepre­
zydent Jasiński, Madejski, Zucker, Dombrowski, 
Szemelowski, B ałutow ski i Rieger.

c) D o k o m i s j i ,  tak  zwanej d r o ż y z n y  
t.  j .  do komisji mającej się zająć zbadaniem 
przyczyn drożyzny nałożą panow ie : Schreuzel, 
Turasiewicz, W ajda, Aleksandrowicz, Widman, 
Gubrynowicz i Hónigsm an.

Po dokonanych wyDoracb pan M a s z k o -  
w s k i w stąpił na trybunę i przedstawił sprawo­
zdanie oraz wnioski komisji szkolnej, w przed- 
miocio budowy gim nazjum polskiego. Treść mo­
wy p. Maszkowskiego b y ła  n astępu jąca :

Komisja do budowy szkól rozpatrzywszy 
się pilnio w planach i kosztorycach mającego się 
wystawić polskiego gim nazjum  Franciszka Józefa, 
przyszła do przekonania, że co do układu planu 
ton jes t zgoduy z programom Rady n a  dniu 22. 
w rześnia 1870  powziętym, lecz co do warunków 
zobowiązania się w obec rządu w roku 1863 
podpisanego, oraz co do punktów ugody w g ru ­
dniu 1869  między R adą m ie jsk ą .a  Radą szkol­
ną zaw artą, plan ten daloko dalej sięgnął, ani- 
żoli był powiuieu. W  zobowiązaniu się bowiem 
w obec rządu i w umowie z Radą szkolną za 
w artej, stoi, żo m iasto wystawi swym kos/teiu 
8-mio klasowe gim nazjum  (licząc po jednej sali 
na każdą klasę,) gdy tymczasem plan spodziewa­
nego gmachu komisji przedstawiony, zawiera aż 
17 oddzielnych sal do nauki, uio licząc obszer­
nych i licznych pomieszczeń d la bibliotek, gab i­
netu fizycznego, sali rysunków i t. d , a  naresz­
cie dużej sali na 6 0 0  uczniów przeznaczonej 
do ekshort religijnych, a k tóra  ogromnie Kosztuje. 
Łatwo pojąć jak  zbytek ten w apartam entach 
przyczynia się do powiększenia kosztów (około 
2 4 0 0 0 6  guldenów kosztowałby gmach g im nazjal­
ny, w razie gdyby s tan ą ł według planu, na za­
sadzie programu 1 8 7 0 , roku powziętego), a  uni­
knąć ich można, bo jak  się wyżej powiedziało 
miasto niczem nie je s t zobowiązane, aby mury 
gim nazjum posiadały sale dla klas równoległych 
a względy pedagogiczne i dydaktyczne przem a­
wiają uawet Za tem . aby tych ostatnich unikać. 
Czem więcej liczną je s t szkoła i z czern więcej 
paralelek się sk łada, tem trudniej je s t  dyrekto­
rowi w potrzebnym rygorze i skutecznym nadzo­
rze utrzymać uczniów i nauczycieli. Z tych 
wszystkich względów razem zebranych komisja 
sądzi, że zmniejszywszy salę do ekshort, dość 
będzie zam iast 17 sal klasowych ( t  dla pier-

W3zeJ, 3 d la drugiej, po 2 d la 3, 4, 5, 6, i po 
1 dla 7 i 8 klasy) mieć tylko. 8 (po jednej dla 
każdej klasy) takowych z dodatkiem 4 sal rezer­
wowych, przyczem ’ dla laboratorjum  i gabinetu  
“ Ocznego przeznaczają się 3 pokoje, dla gab i- 

naturalnego i biblioteki nauczycielskiej po 
» dl“ biblioteki zaś uczniowskiej dla konferencji,

Jnnm C0W * gimnastyki po 1 sali. Za zmniej-
ta  o k 'r  ^ d a tk ó w  u» gim nazjum , przemawia i 
T76n». że gimnazjum podobne więcej jost
takie i a t ^  au iie li m iasta; 00 innego sokoły 
,i . . p r z y k ł a d :  przemysłowa, realna, h an -

i 8 naiej^ wyłą Cznie do m iasta, muszą

Wiec n i e ć J K ?  w^ cznie Z f ‘Jndu‘jZÓW m ''a s ta - 
. . .  | la«to dla nich zaoszczędza gioszzamiast w d,. ua iałfl *

ne mury g,mnazjaltlŁ « l 7  klasacb> kt, r0 *  
bardziej staną się uiepotrzet)nei i 0 zaprojektowa-

1161111 \  wirrót™ 01cia) a gimnazjum niemieckie 
ma byd wi tC6 .zami«nmneUl na gim nazjum  pol­
skie. y więc uczniów j aYi się dziś znaj­
duje w gimnazjum P r a n e j  j j e f u ,  przeleje 
się wteay do wspomnianych tych szkó)

Wnioski jakie ztąd wyprow;idziła komi • 
sprawozdawca form ułuje w nast? 6b. £
da uchw ali: a )  cofnąć uchwalę p j  „ 22 wrze

w *  “ o  A
uy projekt budowy gimnazjum polskielro a b) 
urzędowi budowniczemn wskazać 3por^ ,ize0i0 n0. 
wego planu, stosownie do zmian obocnie^ńrepo- 
uowauych co do ilości sal. ,

S t a r k e l  je s t przeciwny zmniejszeniu sa] 
klasowych. W edług zdania p. S tarkla gimna-zjam 
Franciszka Józefa nigdy nie będ/.io mogło obejść 
się bez paralelek ; zachodzi bowiem wielka kwe- 
s tja  czy stauie *4te gimnazjum i czy zostanie 
przoksztaKouom niemieckie. A naw et w takim  ra ­
zie, gdyby i to nastąpiło , dobrze je s t aby gmach 
gim nazjalny by ł ja k  najobszerniejszy, albowiem 
W części jego można będzie w danym razie po­
mieścić szkołę realną. I  chociażby myśl tę  o 
statnią t j .  co do szkoły realnej odrzucić —  te  i 
w takiem razie nie należy gmachu uszcznplać; 
b° gdy liczba uczniów zostanie tą  sam ą co dziś 
to przyjdzie dobudowywać, co z ' pewnością 
drożej wypadnie, aniżeli postawienie odrazu bu­
dynku obszernrgo.

R i e g e r pyta jakie jes t przeznaczenie 4ch 
sa rezerwowych. Sądzi, że przezuaczone one są 
w a nie dla paralelek k las niższych, a w takim  
razie s awia wniosek, aby we wniosku komisji 
wyraźnie było to wyraionem.

C z e r k a w s k i  przemawia przeciw wnio­
skowi sprawozdawcy ; uważa, że spodziewana ilość 
uczniów powinna być podstawą głów ną dla ka­
żdego planu architektonicznego dla szkól, i pro
pouuje aby wniosek komisji zmieniony został w 
tym sensie, że dla 4  niższych klas przeznacza 
się 4  paralelne sale, a 4  sale rezerwowe niech 
zostaną po swojemu.

M a d e j s k i  je s t za wnioskiem komisji i 
przeciw myśli pomieszczenia w jednym gm achu i 
gimnazjum i szkoły realnej.

D o b r z  B u s k i  przyznając, źe n trzjm anie 
gim nazjum tyczy się kraju, sądzi joduak, że wy­
pada zastanowić się. nad tem, czy nie lepiej by­
łoby, że gdy już raz miasto wzięło" na siebie 
niejako obowiązek kraju , to niechby i do końca 
wytrw ało w spełnianiu tego obowiązku; gdy bo­
wiem zniesiemy paralelne klasy w gim nazjum  
F ranciszka Józefa, a  gim nazjum  niemieckie zo- 
stauio po dawuemu, to dużo młodzieży naszej 
zmuszonej będzie iść do tego albo ruskiego gi- 
mnazinra, tj. zmuszony będzie słuchania w ykła­
dów w języku obcym.

B 1 o t u i c k i przemawia przeciw sprawozda­
wcy i popiera dawny projekt R a lj  7. dnia 22 . 
września 1 870 .

powodu rozgałęzienia stosunków handlowych 
tutejszych kupców w Królestwie, gdzie nie- 
miecczyźna nie bardzo popłaca’ powtóre z 
braku teatru niemieckiego — zwłaszcza tak 
przypominającego Leupoldstadt wiedeński, jak 
lwowski teatr niemiecki, a wreszcie i trady­
cje Kazimierzowskie przyczyniać się mbszą 
choć w części do utrzymywania ducha pol­
skiego w tutejszej ludności żydowskiej. Spo­
tykałem tu parę typowych postaci żydow­
skich, które mogłyby służyć jakiemu mala­
rzowi za model do utworzenia mickiewiczow­
skiego Jankla. W teatrze bywa tu zawsze 
bardzo dużo zabaw. Ponieważ żydzi bardzo 
lubią muzykę, a przed dwoma tygodniami 
Próbowała dyrekcja tutejszej sceny wznowić 
»Córkę pułku", na obu więc przedstawie­
niach tej sztuki żydów było mnóstwo —, na 
tańszych miejscach niemal oni przeważali. 
Naturalnie, że tu żydzi przyzwyczaili się 
kształcić sobie smak estetyczny na wzorach 
z polskiej sceny, i że musiało w nich utkwić 
też coś z ducha tej sceny — ducha polskie­
go. To, iż we Lwowie tak długo utrzymy­
wano niemiecką scenę, jest i z tego względu 
niepowetowaną krzywdą naszą narodową, źe 
°na najskuteczniej utrzymywała w zniemcze­
niu tamtejszych żydów — niemieckiemu te­
atrowi przypisać to należy, że nie polska ale 
niemiecka literatura stała się dla nich^głó- 
wną podstawą wykszałcenia intellektualnego. 
Dobrze o tem wiedzieli ci, co się tak opie­
rali zniesieniu przywileju niemieckiego tea­
tru we Lwowie.

Zapewniano mnię, że w tutejszych wy­
znaniowych szkołach żydowskich z całą ści­
słością przestrzegane są przepisy piawne o 
języku wykładowym w szkołach ludowych, 
co niestety nie wszędzie się dzieje w naszym 
kraju.

Na okoliczny lud wiejski oddziaływa o- 
świata z Krakowa, bez porównania silniej 
niż ze Lwowa Co do liczby uczniów uczę­
szczających do szkół ludowych, żadna iuna 
okolica kraju nie przewyższa .powiatu kra­
kowskiego. W tutejszym powiecie przypada 
wedle obliczeń Rady szkolnej 82 uczniów 
szkół ludowych na looo mieszkańców; dale­
ko po za nim został lwowski powiat, gdzie 
na taką samą liczbę mieszkańców przypada 
tylko 51 uczniów, pomimo że stosunkowo do 
liczby gmin więcej tam jest szkół — lecz 
bez uczniów. W Liskim powiecie wypada za­
ledwie 4 uczniów na 1000 mieszkańców.

Z mleczarką naszą nie możemy sobie 
dać rady, tak natarczywie domaga się ciągle 
nowych książek do czytania, a mąż jej, gdy 
przyjdzie, odbywa zawsze rewizję w koszu,

gdzie się Wrzuca przeczytane dzienniki czy 
nie znajdzie się tam jaki papier —- któryby 
warto przeczytać."

Są to włościanie z Podgórza.
Z nowin literackich nie mam nic więcej do 
doniesienia nad to co już wiecie. Na pierw- 
szeiu miejscu zasługuje na w/miankę zbioro­
we pismo p. t. Na dziś , które wkrótce o 
puści prasę. N a dziś wychodzić będzie w 
dość sporych tomach, a zadaniem jego jest 
dawać więcej wykształconej publiczności do­
kładny obraz intellektualnej i społecznej dzia­
łalności naszego narodu w formie wytra­
wnych i gruntownie opracowanych rozpraw 
piófa najznakomitszych literatów i uczonych 
naszych. Czy dotrzyma ro przyobiecuje? 
zobaczymy. Ciekawą także będzie rzeczą dą­
żenie pisma., którego redaktorem jest znany 
na Litwie p. Jan ze Sliwina.

Zapowiedź ze strony dr. Dobieszewskie- 
go wydawnictwa specjalnego pisma lekar­
skiego we Lwowie, przyjął tutejszy świat le­
karski jako wezwanie w szranki do zacię­
tego turnieju. Dl'. Lntostauski i prof. Jani­
kowski reformują Przegląd lekarski począw­
szy od papieru i czcionek a i do rozkładu 
i do wyboru treści. Prospekt ich zapełnio­
ny jest c a łą  litanią nazwisk najznakomit­
szych specjalistów polskich, którzy przy- 
i-zekli wspierać Przegląd lekarski swojem 
wspołpracowmctwem. Spodziewać się należy, 
że lwowscy lekarze nie pozwolą jednakże tak 
łatwo zbić się z toru ze swojem pismem. Ze 
szlachetnej tej emulacji — jeżeli ona ściśle 
trzymać się będzie granic nauki, nie zniżając 
się do poziomu osobistości, wyniknąć mogą 
me małe korzyści dla umiejętności i dla nau­
kowego wykształcenia pojedynczych lekarzy. 
Aby ich nie posądzono o polemiczne chętki, 
mieli sobie dać słowo redaktorowie Przeglądu 
pod żadnym pozorem nie dać się skusić do 
jakiegobądź sporu z pismem dr. Dobieszew- 
skiego, gdyby nawet ztamtąd strzały zacze­
pne padać poczęły. - Nie można wątpić, że re­
dakcja Służby zdrowia także powzięła po­
dobne postanowienie względem Przeglądu.

Wydawcy Przeglądu lekarskiego będą 
tez wydawali przy tem piśmie dwutygodnik, 
poświęcony sprawom hygieuy publicznej i za­
mierzają podobno urządzić w redakcji ajen­
cję dla ułatwienia lekarzom nabywania dzieł 
lekarskich p0 zniżonej cenie i dobrych na­
rzędzi lekarskich.

Z obowiązku kronikarskiego wypada za­
pisać zgon bardzo dobrego w swoim rodzaju 
pisma -0r mianowicie Przeglądu Ekonom. 
Pieniądze tych, co ofiarą swoją utrzymywali 
to czasopismo i sumienna praca redaktorów.



M a ł e c k i  przemawia w tym samym duchu, 
co sprawozdawca, rozw ijają^ ty lko ' ^hardziej i 
kompletując wywody jogo. Pan  M ałecki mówił 
dobitnie, z przekonaniem / i ta l  pięknym* języ­
kiem, że zyskał huczne braw a ta k  sali ja k  
galerji. Jednem  z żądań p. Małeckiego było, 
aby sa la  na  ekaortę zoątalą .całkiem skasow aną; 
uczniowie mogą chodzić do kościoła 0 0 .  B ernar­
dynów: będzie ona więcej na duchn skupioną1, 
ja k  w oddzielnej osobnej, dla siebie tylko prze­
znaczonej sali, gdzie bez kuksów i sturchańcow 
pewnie się nie obejdzie. ' —

S o b i e s k i  przemawia! « iju  pizeciwm oj, i 
by ł za programem z r. 1870.

Po skończonej dyskusji, wnioski pp. Sobie­
skiego, Czerkawskiego up ad ły ; p. Rieger swój 
cofnął, i u trzym ał się wniosek komisji, z tem  
aby sala na ekshorty by ła  skasowaną.

Dyrektorem miejskiego urzędu budowniczego 
mianowanym zosta ł przez Radę p. Hochberger z 
Poznania, 32m a głosam i na 56 , a 19 m iał p. 
Janowski.

K r o n i k a

—  K u rje re k  lw o w sk i. Przed kilku tygo­
dniam i przybył do Lwowa obyw atel. i _inżynier 
cywilny francuski polskiego pochodzenia, Ponie­
waż zg łosił się do k ra ju  w celu pracowania w 
te j gałęzi, w której nabytemi wiadomościami naj­
więcej by korzyści swym wspólkrajowcom mógł 
przynieść, przeto Dył skierowanym do dyrekcji 
budować się mającej koleji żelaznej Stryjsko- 
w ęgierskiej, noszącej urzędową nazwę’ „k. k . 

priv. Erzherzog A lbrecht - B abn .“ Oto rozmowa 
jego z sekretarzem  dyrekcji przy wniesieniif-po­
dania : T ' J f j  A M

— ’ „Czy umiesz pan o niemiecku ?
—■ „N ie umiem, panie. ~ ~ fc
—  „A  więc trzeba panu wiedzieć, źe przed­

siębiorcy kolei, dający swe kap ita ły  na budowę, 
zastrzegli sobie, ażeby ca ła  m anipulacja odbywa­
ła  się w języku niemieckim. P an  się podajesz 
na  inżyniera, ale nie wchodząc w pańskie uzdol­
nienie techniczne z góry mu oświadczam, że pan 
żadnej posady, mniej więcej niezależnej, otrzy­
mać nie możesz, nieposiadając niemieckiego ję ­
zyka. W  najlepszym razie mógłbyś się pan po­
dać na asystenta 3 -e j klasy, ale bardzo w ątpli­
wą je s t rzeczą, 'czybyś pan  by ł przyjęty nawet 
na  tę  posadę, Chyba tylko uzyskać pan możesz 
posadę elewa 1 -ej klasy na 1 3 0 0  frank, rocznie. 
A więc wnieś pan w tym  duchu podanie, ale po 
niem iecku; a  oto je s t Personalstand, któren pan 
zechcesz uzupełnić." G l  „ „

Tyle było rozmowy; o ile wiemy ten inży­
nier dotąd podania nie wniósł do owej dyrekcji 
po niemiecku. D la czego, nie wiemy, ale podo­
bno uczy się teraz niemieckiogo języka, a  ja k  
się nauczy, wtenczas wniosie podanie; tylko mo­
że kolej będzie zbudowaną do onego czasu, albo 
może manipnlować zaczną po chińsku.   “

Pytaliśm y się go, czy do naczelnego inży­
niera nie próbował się u d ać ; oto jak ą  otrzym a­
liśmy odpowiedź:

—  „Próbowałem , ale na żaden ślad tego 
inżyniera trafić nie mogłem. Zresztą —  dodał, 
-oby święci powiedzieli, gdyby każden ze śm ier-

M ków mógł do Paua Boga bez ich pozwole­
n ia  pukać?"

C ały ten  wypadek, to wywnętrzenie się se" 
k re tarza c. k. uprzywilejowanej Arcyksięcia A l­
brechta kolei żelaznej, ma swoją doniosłość i 
znaczenie. A pomimo całej ścisłości i dokładno­
ści rozumowania pana sekretarza, nie możemy g° 
pozostawić bez sprostowania. Kolej ma się b u " 
dować w kraju  polskim, gdzie wszelkie u rzęda  i 
adm inistracje miejscowe m ają  język polski ja  
urzędowy. Koncesja te j kolei polskiej b y ła  udzie­
loną na imię p o lsk ie ; w skutek ty lko  pryw a

p. Sołdraczyńskiego i Wład. Anczyca, ulu 
budziły zajęcia. Powyższa lektura nudzi nas 

zarozumiałość uczyć sie nie pozwala. Je- 
teśmy tak doskonałymi e k o n o m i s t a m i ,  ze 
lam już nic uczyć się nie potrzeba — pismo 
konomiczne nie potrzebne nam..- .. i

Oprócz zupełnego wydania poezji VViiu'._ 
*ola, przygotowywanego podobno, jeżeli do_ 
rze jestem poinformowany, przez jednego z 
akładców poznańskich, zapowiedział jeszcze 
. Pol w wykładzie mianym w zeszłym ty- 
odniu w sali Tow. nauk. nową pra^ę swoją, 
aianowicie studjum literatury polskiej wnaj- 
owszym jej okresie, w szczególności zać po- 
zji polskiej z epoki twórczej.  ̂Będzie to owoc 
ięćdziesięcioletnich spostrzeżeń i doświad- 
zeń czcigodnego weterana naszej literatury 
oety i uczonego- “ 5 “

Kiedy wspomniałem już o wykładzie 
• -lyf^riiech mi wolno będzie przytoczyć je- 

io^ze zdań jego, rzucone niby mimochodem 
tej pogadance naukowej —. zdanie, które 

iwiera złotą naukę dla całego choru młod­
ych poetów naszych. Mówiąc mianowicie o 
snyku (El...y) oddał Pol zaszczytne uznanie 
oetyckiemu talentowi jego — nazwał g° 
tjwięcej utalentowanym z młodych poetów 
ilskich — lecz dodał zarazem, że talen1_ 
mi przez się nie nadaje wartości poecie, 
/ytworność form wiersza a nawet treść pię- 
ua przebrzmią bez echa w narodzie1, jeżeli 
aeta, pracą własnego ducha nie wytworzy 
teału i nim nie przejmie swej istoty tak  
alece, ze w każdym czynie widocznie jest 
łask tej duchowej gwiazdy. Poecie nie wolno 
lec się powolnie w falach tłumu —. on po- 
inien przeczuć sercem, co później stanie 
ię powszechną własnością duchową. ' ’

Aby stać się takim poetą, niedość zdol- 
ości i lotnej fa n ta z ji . Twardą pracą ro z u m u  
auką sumienną dochodzi się tylko do tego 
topnia d o sk o n a ło śc i, na którem uczucie poe- 
fczne krystalizuje się w formie rzetelnej 
rartości a ideał odbjja prawdę istotną.
*i * _  a  .

Śmierć pracowitego Aleksandra hr. Prze- 
dzieckiego jednego z najznakomitszych ar- 
heologów i badaezów dziejów polskich zbu- 
ziła tu żal powszechny. Pogrzeb jego był 
rymownem świadectwem smutku z straty tyle 
asłużonego męża w ojczyźnie. Młodzież uni­
wersytecka i profesorowie nieśli zwłoki jego. 
la miejsce wiecznego spoczynku a tłum ludu 
ibecnością swoją wyraził cześć zmarłemu y

M .  fi

taych  porozumień weszli do udziału w je j budo­
wie panowie kapitaliści. Ale jeżeli* e i panowie
przedsiębiorcy przystali na  to , ażeby do te j bu ­
dowy przyczynić się funduszami swemi, tu jedy­
nie w przekonaniu wyciągnięcia z te j operacji 
dostatecznych zysków. Panowie ci widocznie przy­
chodzą z po za obrębu k ra ju  miejscowego, bo 
w arunek, przez nich postawiony co do obowiązko­
wego używania niemieckiego-  języka, nie miałby 
znaczenia. A więc kilku ludzi, szukających swych 
zysków, w obcym dla .nich k ra ju . 1 m ają dosyć 
czoła, ażeby pod okiem wszystkich w ładz miej­
scowych podać w wątpliwość język miejscowy, 
urzędow y i ma prawo tych kilku panów, dać 
nam w arunek , ażebyśmy tysiącam i mówili po 
niemiecku, bo oni w kilku potrzebują sobie w 
naszym kraju  grubo zarobić? ’ - - -  '

I  są  tacy między nam i, Którzy wcaie nie 
uważają: tego warunku za ubliżenie krajowi, za 
szkodę mu wyrządzoną? To też chcielibyśmy 
wymienić z nazwiska i im ienia tych wszystkich 
Polaków, którzy mówiąc tylko po po lsku , ale 
myśląc po niemiecku albo po takiemu, ja k  się 
to przedsiębiorcom różnym podobać będzie, przy­
ją ć  zechcą czynny udział w manipulacji niemie­
ckiej p rzy  kolei Stryjsko-węgierskiej. Powinniśmy 
przecie raz na zawsze porachować się, ażeby 
wiedzieć, w kim kraj może położyć swe zaufanie.

Skarżym y gig j  ubolewamy na brak  in teli­
gencji w k r a j u , ale cóż tu  robie, kiedy inteli­
gen tn i ludzie najpierw się wyłam ują z obowiąz­
ków krajow ych dla w łasnych, osobistych wido­
ków : można dostać d-hra- (posadę, a więc cze- 
mużby uie manipulować pu niemiecku w polskim 
k ra ju , chociaż by to ogółowi najwięcej sżkodzi- 
ło ? -  P r im a  c h a r ita s  ab ego. A jeżeli by się 
ja k i znalaz ł, którenby przez uszanowanie ’ dla 

jaarodowej godność?, nie chciał się nagiąć do ta ­
kich warunków, takiemu pomimo jego techniczne­

g o  i fachowego . uzdolnienia pozostaje 'piastować 
urząd stróża do palenia w piecach, bo tam  jesz­
cze nie je s t koniecznym warunkiem mówienie po 
niemiecku * pomiędzy stróżami i sankarzam i jesz­
cze język polski je s t cierpiany do czasu.

« Tak je s t :  przed stom a la ty  ojcowie norodu 
zaczęli nas sprzedawać ryczałtem  ; teraz ich po­
tomkowie kończą naszą wyprzedaż drobnym han ­
dlem. Któż temu w inien? N ajprzód brak  cha­
rak teru  w drobnych na pozór rzeczach, a  które 
do nieprzewidzianych a  bardzo sm utnych dopro­
wadzają nas wypadków, Powtóre, 1 brak nam o- 
p in ji publicznej, tego trybunału  najwyższego, 
przed którym każden by się czuł moralnie obo­
wiązanym złożyć rachunek ze swych czynności. 
Potrzecie, brak  zespolenia ludzi rzetelnych, p ra ­
wych i sumiennych między sobą, ludzi obok tego 
in te lig en c ji którzyby mogli wpływać na w aha­
jących się, albo- wyłamujących się z pod kon­
troli, na podstawach prawdziwie krajowo-obywa- 
telskich założonej. Poczw arte, kieruje nami owa 
zasada celnika, który będąc grzesznikiem , mocno 
b ił  się w piersi i  obiecyw ał pop raw ę, ale po 
wyjściu rozpoczynał na nowo życie, które poprze • 
dnio prow adził. Nie, zaiste ; nam potrzebniejsi, 
są  tacy, którzyby nie potrzebowali bić się w 
piersi, źa iu jąc za grzechy, ale którzy by z pod-, 
niesionem czołem, czując swą wartość moralną, 
mogli śm iało w oczy pow iedzieć: myśmy .tego 
warci, a  n ik t nam te j wartości zaprzeczyć nie
potrafi. — ilrtu  r

W racając jednak do owego inżyniera, podaje­
my jego nazw isko: je s t nim - J a n '  Aleksander
Łuniewski. Upoważnieni do tego jesteśm y przez 
niego, bo oświadczył nam, że się tu  nie ukry-. 
wa, ani sp isku je , oń przyjechał pracować dla 
w łasnego k ra ju ; chować się przeto ze swym na-, 
zwiskiem nie ma bynajm niej zam iaru, bo' mu 
nazwisko jego wcale, a  wcale n ie_ub1iża .

W zm ianka nasza o prelekcjacn profesorów 
uniwersyteckich, H and la  i L inem ana,. widocznie 
poskutkowała. Już  w drugim semestrze będą 
mieć osobne prelekcje d la  farmaceutów, ch iru r­
gów a słuchaczów uniwersyteckich. Zapomnieli­
śmy jednakże dodać wówczas, że. jeszcze s a /  
mowolniej w kumulowaniu prelekcji, i w zbywa­
niu słuchaczy lada czem, postępuje profesor 
Schm idt. V - li--

Dziekanem wydziału filozoficznego wybrany 
został (łr. M ałecki. Spodziewać się należy, że 
położy on koniec podobnemu postępowaniu, i że 
panu Linnemanowj da E nłhebung, do czego 
znajdzie  w ak tach  polecenie, dane jeszcze za d a ­
w niejszego ministerstwa. Czas umieścił ustęp z 
dzieła botanika K naacka o pracach prof. Weissa 
którego świeżo przeniesiono ze Lwowa do P ra ­
gi. Otóż znakom ity botanik Knaacke piSZe 
Weiss niema wyobrażenia o nauce botaniki, j eo_ 
g rafii roślin itd .,id z iw i się jek taki nieuk mógł 
być profesorem botaniki na uniwersytecie Iwo- 
wskim. Mamy podobno jeszcze kilku ku ltu rtra . 
gerów, którzy o najuczeńszych naszych ziomkami, 
kandydujących o katedry, wydawali swek an d y d u jący ch  o Kateary, wydawali swe zdania 
i Jako nieodpowiednich ich uznawali, sami zaś 
jjio wiele umiejąc, nie rozbudzili najmniejszego 
iycia naukowego między młodzieżą, a jednak u- 
ważali siebie jajjo misjonarzy nauki w kraju cie­
mnoty. .T i

Nie donieśliśmy dotąd o rezultacie posiedze­
nia stowarzyszenia Szom er Isra e l odbytem w 
sobotę. Autorowie wniosku petycji do m in is te r­
stwa i tronu o niesaukcjonowanie ustaw y, z a ­
prowadzającej w przeciągu dwóch la t język poi- 
ski jako wykładowy w gimnazjum w którym u- 
staw a o języku wykładowym pozostawiła była 
w yraźnie tylko t y m c z a s o w o  język .wykładowy
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płacą | żądają

niemiecki, „utoiowip ci widząc, iż nie przeprowa­
dzą swego wniosku, zmienili jego formę, i już po­
pierali potem wniosek, aby podać petycję do Wy­
działu krajowego o zaprowadzeuie powolne języka 
wykładowego polskiego, tak aby dopiero po dzie­
sięciu latach zmiana ta  była przeprowadzoną i 
gruncie rzeczy myśl je s t ta  sama, bo właśnie 
aby taka powolna zmiana mogła być przeprowa­
dzoną, trzeba “ uiesankcjonowania ustawy już ^  
chwalonej. A autorowie wniosku mają odpis tef 
petycji do Wydziału krajowego( przesłać z nroś- 
bą od siebie do ministerstwa. p

Więc we wszystlycn muych gimnazjach
lego kraju, bez wszelkich trudności, bez 0b '*
żenią młodzieży i nanczycieli, przeciwnie
większą korzyścią mógł być od razu język ,,r,i T-
jako wykładowy zaprowadzouy, tylko ie(w
mnazjum lwowskie ma stanowić wyiałpt- m"
ma być aż lat 1 0  potrzebnych do przra-nt/w • 
tej zmiany?... ^ g o to w a n ia

Koncert Towarzystwa muzycznego uk , -
się_ w niedzielę dnia 7. stycznia w sali db<?dzie
wej pod przewodnictwem p. dyr K »•! , uszo'1 ■ -  -    o "tikulego.

L powodu nieprzestrzegania m-un,,- / 
właścicieli d_omów —  posypywania t przez 
P » ! .»  albo > 1 “ ”
wypadki upadania przechodzących i ,7  Ją sle- 
czenia. Wczoraj byliśmy świadkiem tak’Ć  Stł“ '  
dku znauego nam staruszka któ, g upa'

i mUST
piej postępuje pewien właściciel r ~ . NaJle'  
Zielonem, w której od czasu do czasu161̂  
się woda z piwnicy Tak w  pompujo
p o t r ^ a ,  i
przechodni, a na drugiej gają Się
cych włościan. -  ( v Z  J . - Tdl*  pnejeżdżają-
ścioiela tego domn upomnąć6 d! ° Wł^"
Publicznego bezpieczeństwa i ™  przestrze- f ma

j«go

zakładu glLhoni^mych^iy9^ •k1U,rZj,ŚĆ 'wuwskiego. 
wej koncert urzadzonv n W 0J sali ratuszo- 
dyrektora T ow arzystl zaszczytnie znanego 
Mikulego, przy Wsnół u . ™uzy.czneg° P- Karola 
tystów i amatorów a pi0rwsz°rzędnych ar-
1)  Beethoveu Overt ^  V  nasze^°- P r0- ra ,u : 
t e p i a n r „ d e L  - Ura z Koriolana, na dwa for-
i Wsz.’ 2) DeJlaPP‘ •1' lkUli’ Smol‘k ,"-B ogucki
nica szkołv d w-vg}°si pna‘ L. uczen-
bez słów d amatycznej. 3) a) L indnera/
czeli odegra p ™d|!era Intermezzo- na WIol“ -
Schuberta ' o Ł Z  ^  PieśÓ SchUT n , i otP s  rluri ,  piewa pna H. 5 ) Chopin Rondo
Ł H  L Pdegra Pna S -’ 6) Deklamację wygłosi
fPanicz i ń*- szkoły dramatycznej. 7) Śpiew 
Minkio • -^c zy n a ), muzyka Moniuszki słowa
Mickiewicza, odśpiewa S. C. 8) B atta (Medita- 
barnr,n %S lZypc6> wiolonczelę, fortepian i fis- 
M iku iri gm° j 0̂ raJ^ PP-: B ru c k m a n n , Wollmann,

^ d rz ąd  oddziałowy Tow. pedag. ogłasza, 
z dniem 10. stycznia, we środę, od godziuy 
‘  Po połndniu, rozpocznie P- dr. Józef Zu- 

Iwski odczyty 0 m e t e o r o l o g i i -

knh,*Za.raZOm Przypomina Zarząd, że odczyty dla 
crvvają  nieprzerwanie w oznaczonym no 

rządku, i i e op}atę wstępn do sali lub na L  
,0rję. zniżył Zarzad za jeden odczyt z 5o *no 
W  centów.

We Lwowie d. 5. stycznia 187J.

•— (A . D.) T arn o p o l 31. grudnia w  
wieczór zaliczony do najprzyjemn,0-' czorajszy 
życia naszego; słyszeliśmy bowiem cW il
cert panny Jadwigi Teresy BrznnUff ' k° n'  
dochód ubogich miasta Tarnonnl I '  n-v ,na 
wyzań. Licznie zebranej nuhl’ 4 - różnicy 
i miejscowej nastręczyła siP 1Czno®c’ z okolicy 
zachwycać się czarującym . znoJVU sposobność
tężaym głosem, jakotóź a r i f * ' . giętkim a po" 
śpiewem te j rozg}ośaej j ystycznie wykonanym 
torjum warszawskiea-r S . y solistki konserwa- 
profesora Dobrskieg ’ naJ zd°l niejszej uczennicy 
pomnej sławy mistna ^ g0?n6j  ^ u c z k i wieko-

paniameacie fn koncercantRę Przy akom-
j a k : DoniłaH rtePlaDU utworów arcymistrzów, 
eS°, Źvdówk 0/°’ di Ohamounix, Hallevy-
Serilla (romans), Rossiniego: Barbiero di
mano)’ -a VV k°ucu G um berta: do ptaszka (ro- 
cha u ^kopina 1 mazurek zachwyciło słu- 

JUCych, Wezwaniu talentu koncertantki przy- 
y ze Lwowa dyrektor Towarzystwa mu­

zycznego, p. Karol Mikuli z ulubionym swoim 
uczniem p. Władysławom Wszulaczyńskim, aby 
Swoim współudziałem uzupełnić przyjemność wie“ 
Czorn tego; a odegrawszy jak  zawsze po mistrzo­
wsku wspólnie z p. W ł. Wszelaczyńskitn, on 

dwa fortepiany ułożony, powro- 
do Lwowa, podczas gdy

że
3

cert M ozarta na

pozostały p.
akompaniu-

pozosoaiy p.tep iauie bardzo biegle i  śp iew nie; B alladę  Miku- 
lego i ĆWarjacje (A -dur) Beethore 
ją c  zresztą, we w szystkich wystąp
tantce, k tórej publiczność za każdem wystani 

—  t.np.7.nemi oklaskami dziękow ała.

c ił  nocnym pociągiem uu u . . * , . . .
W ł. W sznlaczyński odegrał na for

Izo biegle i B a llrde  Miku
,cje (A -dur) 
re w szystk ie  

rantce, publiczność
niem hucznemi oklaskam

Donosząc o tem, składam y publicznję d 1 u- 
pnie. T eresie Brzechffie za sprawioną naDj ę 
jemność tego wieczoru, jak iej m iasta r, przy'  
nalne ja k  Tarnopol, rzadko kiedy Uj?v .°WlncJ°- 

— w y k a z  zm arłych osób do 
18 71 . Szymon Szuster, stolarz M  grudnia 
palenie p łuc . T eresja Renzet nik ’ na za‘ 
55 , na gruźlicę p łac. M a m  p J ,  Zarobnica. IatWaga, zarobnica,

iut 28 , na gruźlicę p łuc . P io tr m an sK i, zaro- 
uuik, la t 5 2 , konający do szpitalu oddany. M i­
chał Pycho, zarobnik, la t 6 0 , na zapalenie p łu t . 
Franciszek Zajączkowski, zarobnik, la t 2 2 , na
gangrenę. M agdalena Jurkiewicz, zarobnica, la t 
6 0 , na suchoty. W alenty Golański, zarobnik 
ła t  53 , na suchoty. Jakób  Oborz, zarobuik, la t 
64, na  raka w żołądku. M ateusz Juszczak, za­
robnik, la t 4 6 , udław ił się. J a n  Dzi wińsk/, in_ 
Walid, la t 5 5 , na zapalenie płuc. J a n  Nowak 
inwalid, la t 4 0 , na zapalenie p łuc . Ja n  p ru/
inwalid, la t 3 9 , na  suchoty. Je rzy  U rsaky 0(j
41 in fan t, la t 2 0 , na tyfus, Ja n  Skraba ’ 0(j
41  in fan t, la t 2 1 , na  zapalenie p łuc . J e r z y ^ n  
culak, od 41 - in fan t, la t 22 , na tyfus.

—  S p ro s to w a n ie ,  w  , ogłoszeniu Banku 
krajowego galicyjskiego w nrze. 4 . z dnia 5 
m wydrukowano przez pomyłkę, zam iast * ’’
gnaty  kasowe 6 pret. z 30 . dniowem wyn’^ '  
dzeniem“ z 3 dniowem. . . .  yP°ffie-

1081 , 
2292  . 

, 2985 
3738

Gospodarstwo przemysł i handel.
Ciągnienie iosow pozyczki z r  .ocz,

D. 2. b. m. wyciągnięto następuj ace B [
227, 232, 295, 352 , 45 7 , ‘ 729 " - ’
1308, 1347, 1413, 1581, 2206
2302, 2541, 2773, 2839,' *2948 ’
3180, 3184, 3281, 3446, 3514’
3768 , 3843. Losowanie 1400 wye runv h ' 
te  serje przypadających „odbędzie  . sje na
kwietnia. " - ‘ - dma

Losy kredytowe. Przy 55 - .
2. b. m. wyszło następujących 15 se ry ^ 1®11111 

681, 848, 987, 1204 . l o / f
1786; " 2139, 2474, 2674, 3lfi7 ’
3197 , 1 3551 i 3572. ’ l b 7 >

W  tych serjach padła ^ w n a  - 
2 0 0 .0 0 0  gnid. na s. 1289 nr 00 wygraiia

1 289 ,
3 1 9 2 ,

na  s. S&l 
nr.

N a  5 0 0 0  guldenów: ser. 1786 
2 6 7 4  n r. 2 9 ;  po 3 0 0 0  g u la .: ... 
j  s  3551  nr. 79 ; po 15 0 0  guld.:
9 3 , s. 17 8 6  nr. 66, s. 3167 
nr. 3 0 ; po 1000  guld.:
•u r . 47 i nr. 54 , s. 
s 2 6 7 4  nr. 7 0  i  s 
6 81  nr. 10, 29 i 
s. 987 nr. 95, s.
1 2 6 3  nr. 90. 
n r. 13  i 7 0 ,' B. 
nr. 53 , s. 3167 
47 i .57,

35, s. ur. zu, 75  i  - -  serjach
Wszystkie inne w powyższych WvBj a . 

zawarte numera wygrywają po 185  g 'l .  ■ . P - -  
ta  wygranych kwot za 6

ur. 25 ł ». 
1)192 m . 86 

s. 1 2 0 4  nr. 
n r. 76 i s. 3572  

8 4 8  nr. 17, s . ,1 263 
1786 nr 6, s. 2 4 7 4  nr. 2, 

s. 3572  nr. 9 ; po 4 0 0  guld- 
98, s. 8 4 8  nr. 6, 14 i 18 i 
1204  nr. 1 , 6, 12 

1289 nr. 28  i 46,
2474  nr. 35  i 44 , b. 2074 
nr. 1 , s. 3 1 9 2  nr. lf , U ,  34, 

3197 nr. 40,- s.- 3551  m- 1. 33 1 
3572, nr. 20, 75  i  86

s.
i 6 6 , s. 
s. 2139 ,

Za 6 miesięcy.

Ostatnie wiadomości.............1 1

W artykule pod napisem: Der jlueh- 
wurdigste Despotismus, przechodzi wiedeńska 
Reform  wszystkie rodzaje despotyzmu jakie 
istniały lub istnieją i przychodzi do wniosku, 
iż najdokuczliwszy jest despotyzm Madiarów 
i Niemców, wykonywany nad innemi naro­
dami Austro-Węgier. Osobliwie widzi ten 
despotyzm najboleśniejszy, w głoszeniu Ma­
diarów i Niemców za jedyne dwa narody
uprzywilejowane w A ustrji o panow ania

Dad Mlkanaściekroć, ( Pod^ w a  stówa P °l  
program, uchwalony PrZ .. w d y sz e ­
nia n ie m ie c k ie  w Karyntji, iż uajpierwej 
trzeba dla G alic ji  ̂uchwalić odrębność, wy­
kluczyć z Bady państwa delegację galicyjską 
od spraw, dotyczących reszty krajów, a po­
tem u c h w a lić 1 wybory bezpośrednie dla re­
szty przedlitawii- Program ten D ziennik  
Polski podawał jako program skrajnej rewi- 
v i Deutsche Zeitung, jako program uchwa­

lony niby na zgromadzeniu majowem wierno-
k o n s ty tu cy jn y ch , co by ło  fa łszem .

przed kilku dniami podnosił jeszcze raz 
ten program, jako program większości Rady 
państwa 1 skrajnej lewicy, zgadzał sie na 
niego, pochwalał go jako najstosowniejszy 
jako jedyny. Była to jedna jedyna k w S Ł

W- k t 4? n L I n  <*1 Z N a ro o o w lAz oto Deutsche Zeitung  napisała, że
trzeba ugodę gahcyjtką Wraz z wyborami

stawę' t S / T  P°lącZyć razera w -ledną T  stawę, tak aby zmusić Polaków do głosowa-
J ^ ' 10 i  n a  d ru g ie .

. W lot zmienił za tą emanacją. organu 
„des Deuthscen Vezeins“ i skrajnej lewicy, 
D ziennik Polski swe zdanie i juz wczoraj 
uznaje jako rzecz która sama z siebie się 
rozumie, iż ugodę galicyjską trzeba w jednę 
ustawę połączyć z bezpośredmemi wyborami, 
i że Polacy powinni razem ua te dwie_ połą­
czone ustawy?głosować ? . . .

Już to  ta k ie j  n ie g oclz| wo^cj  n ie  popełni 
n asza  delegacja! G w ałc ić  s ta tu tó w  k ra jow ych  
n ie  będzie . N a w e t K ret) k a te g o ry c z n ie  p o ­
w iad a , ż e  delega*cja n a sz a  n igdy  n a  p odobny  
w a ru n e k  nie p rz y s ta n n  1 przystać nie po ­
w inna.

Lecz juk zachowa się delegacja, gdy 
przyjdzie pod rozprawy adres, z tym ustępein> 
łączącym sprawę galicyjską z bezpośredmemi

złr. wal. a.

|260 00 
163 50 
127 50 
00 00

83 00
74 00 
88 00, 
90 50|

74 07
00 00

1261 00 
164 50 
129 00 

64 CO

83 50
74 60, 
88 40 
91 50]

75 20 
00 OOl

5 33 
5 35 
9 12 
9 35 
1 80 
1 60 
1 73 

1114 00

62 00 
„ 72 10 
316 00

5 43] 
5 4&| 
9 %
9 t»Ol
1 sol 
1 61 
1 75

’6 00,

62 20

Poiyozta loter. z r. 1854 
1860

” Z 1864 
„  podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

buków. 
Akoje baukow e. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem 
Genoralbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank au»trjaclo 
Vereinsbank 

Akcje przem ysłowo. 
Budownicz. Towarz. auątr. 
Borysł. Petrol. Corap. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akcje kolejow e. 
Alf31dzka

   Karola Ludwika
72 30| Północna Ferdynanda 

|313 O {Franciszka Józefa

94 OOi 95 00 
104 00 104 25
142 25 
117 *5
120 50, 
74 50 
73 40

328 00,328 50

płacą (żądają
złr. wal. a.

142 751 
117 75 
121 00 

75 OJ 
74 CO

, 57 00 
339 00 
136 75 
|ooo 00 
, 89 00 
|000 00 
. 00 00
830 00
(U l 75

91 90 
00 00 
30,59

186 OC, 
259 00 
2107 00

50 00| 
(339 5C 
137 50 
100 00, 
89 00| 

000 00 
00 00, 

832 00 
112 25

92 10 
00 00 
31 50

(186 50 
(259 50 
*110 00

1209 50,210 OC

Lwowsko-Czerniow. J»ssy 
Budolfa
Siedmiogrodzka
ktaatsbahn

ęgierska północno wseh.
>, wschodnia 

_ L isty  zastaw ne. 
g abc. bank hipoteczny 6°/
Uank wlościańsk. galicyjski
Iow. kred. ziem- gal. 4”/0
n11 >» ” )f 5°/
Bank nar. auotr. 5°/9 m. k.

■» >1 , ” U W- a.
Bodencredit w srebrze s°/

Kol. okl. z p ie r . 50/„
(wol. od p. d., prc. srobr.) 
Alfoldzka kolej 
F e rd y n a n d a  północna 
Karola Ludwika dawn 

,  » z r. 1867
Lwo w. -Czerń. -Jas. z r . 1867 

» , » » z  ID . om.
Budolfz

163 5 
163 00 
,176 00 
(392 fO 
203 70 
1-235 09 
163 50 
162 75 
87 10

płacą (żądają 
złr. wal. a.

88 00
90 50 
73 00, 
83 OOl 
89 50 
00 00 

105 00 
86 50

(164 50
163 60 
176 50 
393 60 
,204 OOj 
(235 50
164 75 
162 75 
87 39

89 00 
91 00 
75 00 
83 OOl 
89 70 
00 00 

105 25 
87 00

92 15 
104 25 

[105 (O 
,100 50 

90 00 
84 70! 
90 25

92 8ri 
,104 75, 
105 25| 
|101 00, 

90 50] 
84 90, 
90 50

srebr.)

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prot 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k.

” i * ” w- a-Papiery  lo tery jne
jLosy Zakładu kredytowego 

Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglevicb 
hr. Palfy 
ks. Salin 
br. St. Genois 
ks Windischgratz. 
Waldstein 
ks. Klary

Dewizy (Jmiesięczne.) 
Hamburg JOO mark. b. 
Paryż 100 frank 
Londyn IW n - 8ztw- _ T
Frankf.lOÓ*!- ol. w. p. N

płacąj żądają 
złr. wal. a.

89 75 
112 50: 
135 50,

, 96 75 
looo OJ

96 75 
91 50, 
88 00

188 CO 
14 CO 
24 00( 
14 00 
27 00 
41 75 
31 50 
23 00 
21 00 
36 00

90 30 
112 75 
136 00

97 £5 
000 00

97 50 
92 00 
89 00

18S 50 
16 O0 
26 00 
19 00 
29 05 
42 50 
32 00 
25 00 
22 00 
38 00

85 20 
44 40 

|X15 15 
97 401

wyborami. Głosuwać przeciw to za mało. 
Delegacja powinna jasno i otwarcie wypo - 
wiedzieć, źe jeźli nie usuną tego połączenia, 
to delegacja usunie się od głosowania, tj. że 
Niemcy sami nie będą mogli adresu uchwa­
lić. Należało to oświadczyć już w komisji a- 
dresowej. Połączenie to jako program Rady 
państwa w adresie znaczy nietylko zmuszanie 
Polaków,, ażeby głosowali na gwałcenie sta­
tutów krajowych* na pozbawienie wszystkich 
sejmów przysługującego im prawa ^wyboru 
delegacji, lecz znaczy także tyle, .co odrocze­
nie ugody galicyjskiej. Wypowiadają to 0- 
twarcie pisma centralistyczne. Podnoszą, że 
ministrowie w komisji oświadczyli wyraźnie, 
źe w tej sesji nie wniosą projektu de jistawy 
o bezpośrednich wyborach, więc gdy z tym 
projektem połączą centraliści 1 ugodę gali­
cyjska musi być odroczoną do następnej 
sesji.

Neue freie Presse doradza znowu cen- 
tralistom, ażeby odraczali ugodę galicyjską 
jak  najdłużej, a przedtem uchwalili zmianę 
kompletu Rady państwa jako wentil bezpie­
czeństwa, aby Polacy, gdy jm ofiarowane 
przez centralistów koncesje się nje będą po* 
dobać, opuszczeniem Rady państwa nie roz­
bili jej. JV. fr . Presse proponuje, ażeby liczbę 
kompletu 'ze 100 zniżyć do 67. dziś 
przewidzieć łatwo i obliczyć matematycznie 
można, że wkrótce wybuchnie konfiikt. otwarty 
między większością Radj państwa a naszą 
delegacją. I  skończy się, iz, pomimo wszel­
kiego dyplomatyzowania, delegacja będzie 
musiała opuścić Radę państwa. ' '  1

Telegramy Gazety Narodowej.
W ie d e ń  5. stycznia. Członkowie 

obu Izb Rady państwa zaproszeni na bal 
dworski na dzień 10. stycznia. Rząd wno­
si projekt do ustawy, zmieniającej statut 
banku narodowego, i zamknięcie rachun­
ków za rok 1870.

B e r l in  5. stycznia. ‘ Przybył tutaj 
poseł francuski.

B u k a r e s z t  5. stycznia. Senat przy­
jął bez zmiany konwencję kolejową 31 
głosami przeciw 6 .

Z powodu dwóch dni świąt, 
-- następny numer „Gazety Narodowej1' 

wyjdzie w poniedziałek 8. stycznia.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
H a n t l a  I . u d w i h a .

(Podług z&garu lwowskiego.) 

Odchodzą
ze Lwowa du Krakowa 0 5 , 8 ,  7 wieczór.

j> „ 3 „ 3 0  rano.
du Czerniowioc „ 8 „ 32 rano.

„ „ 12  „ 2 0  w n«ej.
do B rod. ijólocz. „ 8 „ 52  ran<v

7 ,  „  J l  « 5 0 ,  wiec Alu

»
V

r>
7

p r z y c h o d z ą

z Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano.
» „ 1 1  ,  — wieczć
n » 7 » — wieczć

„ 2 „ 30 w uoc
,  7 ’ 24 wieczi
„ 2 „ 5 0  w noc

z Cz eruiowiec

z Brodów i Złoczowa

do

Pociągi kolejow e na stacji lwowskiej
p o d z a m c z e .

(P odług  zegaru lwowskiego.) 

Przychodzą
Brodów i Złoczowa u g . 9 m, n  cau,,

„ 1 2  „ 12 wiec.2f>r
Odchodzą

ze Lwowa z Brod. i Zlocz. o g. 6 ui. 5 3  wieczór.
b „ 2  .  19 w nocj.

1 K ursa wiedeńskiej Giełdy
ż dnia 5. stycznia. 1872 

godzina 2 min. 05  popołudniu.

Wiedeń. Akcie franko austr. 138.80. 
gierskie kredyt. 129.00. Anglo-austr. 338 .00 . 
Dnionsbank 288.75. Kolei Karola Lud. 2 6 0  2 5 , 
Kolej siedmiogr. 178 50 . kolei połudn. 2 1 1 0 0 . 
Kolej Alfólda 186.00. Kolei Elżbiety 2 15 .50 .
Kolej lwowako-czerniow. Ib 5 .0 0 , Węg. Nordust
164 00 . Kolei północnej 218 50. Kolei Rndolla 
167.00. W ęgielka Ostbahn 155.00. Indem niiacjp 
galicyjskie 74.75. Losy z rolru 1864  144 50.
U s p o s o b i e n i e : mdłe,

godzina 6 min. 30  popołudniu. 
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskie 

193.50. Akcje kredytowe 338-50. Akcje banku 
anglo-austr. 333.-—. Banku obrotowego 191.75. 
Kolei K arola Ludwika 269.50. Kolei połuduiowo 
210 90. Franko-austr. 139.50. Losy tu r . 68 60  
Akcje banku budów. 105.80. Losy węgier. 103.25  
Kolei państwowej 397.00. Banku związk. 3 09 .50  
Napoleondor 9.19. Kolei Łupk. 163.00, _ Rnpei 
rosyjski 1.58. Usposobienie: mocne.

Berlin. Kuble papier. 8 3 % . Akcje kredyt. 
194% . Lombardy 1 2 J % . Galiaier 1 1 2 % . Ku­
lej państwowa 22874- Rumuńska 4 6 — - Baak 
noty austr. 8613, i 6■! Usposob.: ożywione.

W ro c ła w . Pszenica 102, żyto 70, owies 33.

85 30 
44 50 

115 3® 
97 60

Do numeru dzisiejszego dołącza 
się kata log  dzieł nakładowych B. M. 
Wolffa z Petersburga w cliwi- 
lowo nadzwyczaj zniżonych ce­
nach, które księgarnia GuhrynOWl- 
cza i Schmidta we Lwowie ja ­
ko główna ajencja w Galicji i 
ks. Krakowskim rozpowszechnia.

Nadto dołączą księgąrnia J .  M ili- 
, kowskiego prospekt na, czasopismo ,d U  
dam  wychodzące w B erlinie pod ty tu -
'  ■*' n ----- —   -  10PTŁ1
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■  i  f i l i  2  *1 
1  C O JfG O
■  ' cesarska

F" ■ i * sSJffiiOTrirMi

1 f n t  s  z ł. 
F A M I L I J N A

ł  f n t  4  z l .
m e ł a b t c s e

de Moskau

Herha

I f n t  f> z i .  III i n t  z l .  1*20 
E M P E R I A I i  P R O S Z K U

biała lub żółto- II Herbacianego 
kwiatowa || grubego

tę sprzedaję tylko na uage. wiedeńi

- J A  JL>^£

R U M Y
p r a w d z i w e

$ką za zaliczką i

t r e  A J W U W i e ,

1 1 b u t .  R u m u  d a n i a i k a  II * h u t .  R t u u u  J1  
s t a r e g o  1 z l. 4 0  c . ,  doskonałego I z l. lO  c.

Jten sam gatunek na miary 2  *Ł  8 o | teu sa^  g f g

wysyłam pocztą na łaskawe zamówienia natychmiast, r

9 p o c i  Z ł o t y m  K o f f u t e m .  g
1 b u t .  IX u  n i ,,  j j j ]| R l s z k o h t y  a n g i e l s k i e  d e  h ^ r b a i j  d
9 0  C * ten sam gatu-JY  gatunku mieszane i gatunkowo osobno, także ■

uek na miary d .  . „ ^ ' " S o E f J l l u K .  *  «• f  
lielicząc opakowania. Uil - nog 4-12 1

Z m iana lokalu .

urn zaszczyt zawiadomić Szuaowuą P. T, 
Publiczność, iż przeniósł swój

m a g a z y n
T0VyARÓW MODNYCH
z  u licy  Ruskiej d o  i t y n l u i  1. 1 1 .

Handel mój zawsze jest zaopatrzony/ 
W bogaty zapas w s t ą ż e k ,  k o r o n e k ,  
t i u l ó w  , a k N a in itO w  , u i a ś e r y j  
j e d w a b  n y c la  i  w  r ó ż n e  b a lo w e  
r z e c z y .  1143 l —,

U wlailomieiaie.
Wszystkie na dniu 1. stycznia 1872 do wypłaty przypadające

\upony w srebrze, kupuję pod uajoględniejszemi warunkami kupony
za , iei^ y  paĄBt;woweJ i innych efektów płatne >y notach bankowych 
wypłacam za mierną prowizją. nos 4-4

Zlecenia z prowincji załatwiam rychło i odwrotnie.

0. im. B r a u n
dom bankierski i wymiany.

P A N N A  Z  P I Ą T E G O  P I Ę T R A
jeden z najdawniejszych romansów Paul de Kock’a , którego cena księgarska wy­

nosić. będzie 2 z lr . otrzymają bezpłatnie jako podarek noworoczny prenuncratorowie 
pisma .humorystycznego „ C O S .“

:•  P rzed p ła ta  na  „ C O Ś “  w r. 1872 wynosi z p rzesy łką
K w arta ln iJ. . .  50 ct. (10 s r e )(10 srg.)
Półrocznie • 1 złr- (20 srg.) 1123 3 3
Rocznie 2 » (1 u l - 10 BrK)4‘i r  i“os łvttx I*r-

p łj  x M x x n tH i t i  o ^ . ^  r e b c K ja u i  
I j \v ó w  w  grudniu J i .
■T s  Jjf- v i r 'i  -------  ■* **“ •

D r a g e e s  M e y n e t
L .’ 1469  i 1472 .

* r. 1871.

O g ł o s z e n i e , w i i o r y c i n i e  d o  o b s a d z e n i a .
1 łaca roczna 300 zlr. i na jazdy 120 zł. 

. . -------— — . , . Coiegający się o tę posadę zechcą]

Administracja Fundacji hr. S t o r b - L T l . ^ t  
Kd sprzedaje drzewostan w Jesie Roz- wiatowego wnieść. 1
Trądów sekcję I. obejmującą i 7 mor- Pierwszeństwo mają technicy teore

L. 1175 . o   M M1U e  d e  F o l e  d e  M o r n e -
_ ,T  .  JL Y _  nego Zgromadzenia, a z tąd potrzebyj* 1 * , u * - ’ -----------------y J g l O b Z G I l A C / .  dokładnego przedstawienia sprawozdania z czyn-

P r 7v W v il 7 i rtl a ■RorKr oow iatow ej w nośoi Towarzystwa, — uprasza wszystkich
o - i  - i- _ i » « r l a t o W e -  swych delegatów upoważnionych do przyjmo-
S am borze, je s t  p o s a d a  p o t  wania członków i poboiu wkładek, o nadesła-
g o  u r z ę d n i k a  d r o g o w e g o ^  n ;e komitetowi odpisu lis t deklaracyjnych kwi-
u i ł n " *  " — - -  '  ' tarjuszy oraz pozostających u nich funduszów

najdalej do 20 stycznia r. b. 1 _ 2  „ _r „ -  . ńskiego
zjg~. m « * i  • w . r j » .  w i r n i i

członek kom. Zarz. prezes. p.PKullak.

*  jia .U JiK w / ■   — ____  _
Drażety czyli gałeczki wypełnione najprzed­

niejszym Tranem ze Stokfiszn, łatwe do zaży­
cia, przyjemnego smaku, nie sprawiające nndno- 
śc i, ani odbijania i skuteczniej działające jak 
sam Tran. Pudełko 3 franki. W Paryżu apteka 
Europejska na ulicy Amsterdam, 41; we Ł w o-1 
w i e w  aptece p. M i k o l a s c h ;  w Krakowie!

"  — > • w Poznaniu
iach w aptc 
1036 2—24

g«5w i w lesie Nadiatyckim około 
69 morgów z wyjątkiem znajdujących 
się tam dębów.

Jako cenę wywołania postanawia 
się kwota dla Rozwadowa 1600 zł. 
dla sekcji w lesie Nadiatyckim zaś 

0 "ł  m a.; jako wadjum zaś

o - z  '■'J
tyczne lub praktyczne uzdolnienia mający.
Z Wydziału Rady powiatowej

.S a m b o r  dnia 30 grudnia 1871.

0 0 0  zł. W. waujuiu zas
Mają chętni dzierżawienia złozyć kwo­
tę 15%  °d ofiarowanej ceny kupna.

Offerty pisemne mają być podane 
do Administracji centralnej Zakładu 
r undacji hr. Skarbka we Lwowie 
najdalej do 2 0 . stycznia 1872 .

Takowe mają byd przez oferenta 
własnoręcznie podpisane, należycie 
opieczętowane i winny w sobie za­
wierać oświadczenie, iż warunki licy­
tacji są oferentowi dokładnie wiado­
me i że się takowym zupełnie poddaje.

Warunki licytacji przejrzeć można 
w kancelarji Administracji hr. Skarb­
ka we Lwowie, jakoteż w Nadleśni­
ctwie w Mikołajowie, gdzie też chętni 
obejrzenia tych drzewostanów zgłosić) 
się mają. 1—2

0°r SZYMON SCHAFF
otworzył swoją 1134 2 — 3

k a n ce ia rję  adw okacką
z dniem Igo stycznia 1872 w kamienicy Du 
l,sa I»ze piątro naprzeciwko poczty , ulica, 
Kościnszki 1. 2 (dawniej Freneła 1. 116*/,)
r iH5H E 5ESEHH5HZ5B IG 5HSH5Hffi25H a 2

PASTYLKI

Bez lekarstw
(organopatycznie)

leczę n i e m o c  pochodzącą z przedraźnienia 
nerwowego albo z przedwcześnego zużycia sił 
żywotnych — w zakładzie organopatycznym 
lub w mieszkaniu przy ulicy Sobieskiego 1. 18 
Isze piętro. 1133 2 —6

Mr. chrr. i akusz. E d w a r d  M a d e j s k i
lekarz, Dyrektor zakł. organop. we Lwowie.

S * c z ę ś l i i y | e  ' " ^ ~ ~ ~ f a i i n T r  ■ 11 ■ ■ ■ ■  __
e ? ś ć e o w y * : h ,  w y k c z e n l a  z a s t a r a o l y c h  c i e r -

5 t u d * I e i  Z d r o w i e n i e  z  g o ś ć c a  z n p e l n l e  z ł a -
"ypadkach wskazują cloHr< ;U m a f J * m  c i e r p i ą c y c h ,  w niezliczo- 

r ». . nie n a  środek wynaleziony przez dyplomów.aptekarza J -  H e r b a b u y 1075II 2 - 6

Ogłoszenie konkursu.
n a  p o s a d ę  n a d z o r c y j t l i - o g o w e  
g o  p ra sy  r a d z i e  p o w i a t o w ę j  
R a w s k i e j  z r o c z n ą  p ł a c ą  4 0  0  

i  lO O  z l r .  r y c z a ł t  n a  p o  
d r ó ż e .  1144 1 - 3

K om petencim ają się wykazać dowodami 
dotychczasowego zatrudnienia i znajomość 
obu języków krajowych. Podania wnosić 
należy, do Wydziału powiatowego w Ha 
wie do dnia 15, lutego 1872.

Soeben erschien da, Werk :
3. s e h r  v e rm e h rte  , ? t } :
(A uflage .)

» i e  a f * ’
, „ o d  H e i l u n g .
■ ’ '* M H gU ed d e r  I

  ^  O , .  ™ *? ft L  UaUen I
Parte»;t \Vien. ł 1

A l  . :-v | ■ b y y

w d„4J „i,, p.L,tef e c i w  g o ś ć c o w i .
Pisma dziękczynny, a tu: Deg0 przytaczamy na stwierdzenie niektóre

Do pana Józefa  TFeJS,
. Kupiony u pana wyciąg roślin / °p t ' w W iedniu t 

przeetóą npCraSzamrZ a a tn r  i C.ierPie» i /  g tg J S  t Tlfco u mnie, ale także u innych
Szenitź we Wp n o o ^ i-^ ^ s ła ć  mi -/f Dl®sP°dziewanie szczęśliwe skutki, 

Węgrzech 22. hstopa<ja 137/  P°5raniem pocztowem 6 flaszek.

Szanowny Panie'. 
li we I ? / ;  . wdzięcznym

Z uszanowaniem 
Joh. Becker, browarnilf,

PIERSIOWE

5 1 » “
d e r c “

Fa^ ® ‘ i» W ie n

O rdinationsanstaJt 
f u r  g e h e l i n c  H r a n l c h e i t e n(tesoadcrs Schwaclie) von

Med. Dr. B isen z ,
S t a d t ,  Rurrentgasse la.

,  O rdination von I i— k  Uhr.
A uch tv ird  d u rch  C orrcsp o n d en z  ^ c h a n d ć lt  nnd 
w erdon  d ie  M cd icam en t e heJiorg t, (Oho*. p os 

n ac h n ah m e.J

Selbstbchandlung gelieinaer K rankliciten  
Necessaire Antiblenorrheene

z u r  S e lb s tb e b a h d lu n ę  d e r  G e iiita lf lu s sc  fT r io n o r^  
e n th £ lt  die U te n s ilie n  uud M cd icam en te  sam m t 
b e leh ren d en  In s tru c t io n e n  fttr  S e lb s tb c h a n d lu  ng 
des T n p p e rs  oline w e ite re  a rz t l ic h e  H ilf ;  • *5 

b ez ich cn  von d e r  O rd in a t io n s a n s ta l t  dv3 '
Med. Dr. B i s e u z , ’ l r'70 26—50

M ilglicd der W iener medic. F a e u k a t ect. ect. 
W ien, Currentsrassc N. 12.

P r e is :  10 i l ,  o. W .

Dra Srliwaigera

^ / E k s t r a k t  r o ś l i n n y
pp. Józefa TranczyńJSog^i wfkaiora łie  pod gwarancją gruntownie nawet,
dyka; w Po*namuw.pi:D aM “ 5 “ ®;ffl|zastanałe niemoce męzkie w przeciągu 
cza; ^ B ro d a c h  w a p t p M i chał aK ffi tygodni. Wszystkie tempodobne sła-

W n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .

R  Gallego i Ludwika Spiessa. 1047 4 - 2 4  @ F l a k o n i k  w r a z  *  p r z e p i s e m
u ż y c i a  2  z l r .  1118 1—6

~  % części kamienicy K orespondencje  p rzy jm uje  w prost 

1 piętrowej z oficyną, ogrodem i placem do Dr. Schwaiięer
budowlą yf ulicy Praaciszkańskiej pod Nr. 8^/4 
z wolnej ręki b a r d z o  t a n i o  do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli prawdziwym kup- 
c°m ustnie lnb pisemnie K a r o l  T o p i  e r  
^  Zaleszczykach. 3740 4—6

mara zamiar 7 , '" “ "V pomogło Aże już kilka —
-  ™us* ^ o w  ,  n e r w o w i  J } ain^ b^ n y c h  skutków, do tego Środka

ć.
Z uszanowaniem 

Jlg. Br u II, lękacz kolejowy.
ą za 1—u pudełek lo  f  rosh n  

Cena oryginalnej flaszki -kt I,akowani<r. 
różowe) i “ 2’a on uPor?zywe resmatyzmy (°Pieczętowanie zieldu#) 1 zlr. sil- 

15 ct  ' J ° o CK  zamówieniu n o c f to w l *■ “paraliżowania -(opieczętowanie

ta Z E  SOKU G Ł O W IA S T E J S A Ł A T Y  
I  L A U R O W Y C H  L IŚ C I, 

a  P P .  G B I M A » L T  A  C o iu p .
a  Są to wyborne cukierki złożoue 
g  Z dwóch substancji znauycb w me- 
S  dycynie ze swych własności łago- 
S  dzących i uśmierzających skutecznie 
3| k a s z l e ,  r o z j ą t r z e n i e  w  p i e ­

r s i a c h ,  I t a t a r y  u p o r c z y w e .  
Cukierki te łącznie z Syropem nad 
fosforanu wapna, używają się dla 
uśmierzenia mocnego kaszlu (połą- 

z odpluwaniem i kokluszem.
m aterjaló^1—" a We Lwowie, w składzie
ra

, .... — wazięcznym za przysłanie „3i,-uroX )lii|U“, .H!?',6 
dotkliwe cierpienia (zastarzałe rwanie) bardzo m i pomogło Aże m i kilaa UU1 
potrzebuje leżeć w łóżku, mam zamiar dla wybornych skut)
  cnienia muszKutów t  nerwów jeszcze jakiś czas używać.

Breitenfeld koło K ipfntz, 11 marCa 1871. "

Cena pudelka pigułek złożonych z  roślin przeciw gośćcowi, kosztuje 1 złr- 50 ct. pocztą za 1—6 pudełek 10 m  '—akowanid.

5a:yZłw“ (opieczętow
y, gośćce i sparal

— j  —.uurneniu pocztowem dolicza aię za opakowani i 15 ct. na 3 —6 flaszek 20 ct. _
U la Galicji skład we Lwowie w aptece Z Y G M U N T A  T lU C K E R A ,V ^  

„srebrnym orłem“ dalej w W iedniu u  p. J . Weis, apt. pod murzynem,  iuCM 
n,n^ '  Peerhofer, zum Raichsapfel, Singerstrasse, D r. Girtler, 1. Fremug ; ■
Pleban Stefansplatz: w Zagrzebiu S. Mitlbach, w B ernie V. Schoenasch, zaIri i 1 
nen Adler, w Grazu Wikt. Grablowitz, pod murzynem, w Kronstadzie E, Kugler 
zur.„ 7 S ea; w Komornie S. Grotschel, w Linę-Chrfahr, J . Oppitz, w Pradze J. Furst 
Schillingsgasge 107111, w Pressbnrgu ; A. Pisztory, pod rakiem, w Raab Dr. Alei. 
Rosenberg zum S ahato r, w Opawie Alfred Rassel, kupiec.

j y f f  l  Złr. 30 ct.
ł* k tó ry  p o re e s a  s ię  e a ły  ro k .

Tylko 1 złr! 50 ct. i 2 S&H3&.;
Przez korzystny wynik moich

W \ H U K Ó W
i. c h i ń s k i e g o  z ł o t a  i  p r a ­

w d z iw e g o  s r e b r a ,
wyrabiam

zegarki cylindrowe, 
kotwiczne, sawonetty 

i  remontoary,
oprawne w zło to  chińskie i  praw dziw ej 
srebro , których podobieństwo i trwałość 
prawdziwemu złotu w niczem ani co do 
fasonu ani co do wykonania nie ustę-l 

— psje. Każdy u mnie kupiony zegarek, 
musi iść dokładnie na co daję gwarancjęna ^ /. — -* - - — _

Najnowsza gwarantowau? ...

H o l e n d e r s k a  l o l e r j a  p r e m i o w a
z  r . 1 8 7 0  

Główne ciągnienie 15. stycznia 1872
W ygrąne :

1 główna wygrana
n a  80. 000g u l d e n ,  h o ] ,  s r e b r e m

5 mniejszych wygranych po zł. 4U.000 =  200.000 guld. w srebrz. 
2 •
1 
7 
7 
4 
4  

120 
20 

222 
170  
160 
400  

20 
40 
17

17.500
itd. itd. itd.,

Z tych ciągnięte będą 60 0 0  losów z wielkiemi wygranemi już;
d n i a  1 5 .  s t y c z n i a  1 § 7 Ś .

- Oprócz głównego ciągnienia, d n i a  1 5 .  s t y c z n i a  1 8 7 2  odbędą się 
w ciągu roku dalsze ciągnienia. Takowe będą bez przerwy tak długo po sobie na- 

-stępywać, dopóki liczba wszystkich istniejących losów, tak z glównemi wygranemi 
jakoteż po imiennej wartości wyciągnięte nie będą.

Data rocznych ciągnień, jakoteż wysokośd wygranych przy każdem ciągnienie 
przypadających, zamieszczono na odwrotnej stronie losu. ^4

Dopłaty dla zapewnienia sobie udzialn przy następujących rocznych ciąguien iach 
nie są dopuszczone. Prawo do poboru losu nie może być utracone.

Zaraz po ciągnieniu będą wyciągnięte wygrane wypłacone przsz specjalną ko­
misją finansową bez potrącania za okazaniem losu w brzęczącej monecie.

Zamiejscowi wygrywający mogą w każdym znaczniejszym zakładzie bankowym
>za oddaniem losu, przypadającą wygraną podnieść.

Do rozprzedania tych losów upoważnieni, rozsyłamy za nadesłaniem gotówki
pieczęcią rządową opatrzone.

losy oryginalne po 3 zł. 50 c. w. a. sztuka 
a 11 sztuk (rozmaitych seryj) za 35 zł. w* a*

Zaraz po głównem ciągnieniu dnia 15. stycznia 1 8 7 2 , wyszlemy każdemu 
uczęetnikowi urzędową listę ciągnienia, również będzie tak po tern, jakotąz po na 
stępujących ciągnieniach, rezultat ogłoszony w pismach austrjóckich.

D as au ssch liessiic łie  G enerai-D eb it
I s e n t l i n l  &  O .

' i n  -A  m s t e r d a m .

V 3 0 .0 0 0  = 60.000 91 n

V 20 .0 0 0  == 20.000 i) n
1 0 .0 0 0  = 70.000 » u !

ii 5 .000  == 35 .000 n n

a 3 .000  = 12 .000 n n

jf 2 .5 0 0  = 10.000 n n

n 1.000  = 120.000 $■. .JJ.

n 5 0 0  = 10.000 • n n

u 200  = 14.000 n n
100 = 17.000 » 99

0 50 = 8 .000 n n i

p 40  = 16.000 i> ; jj A

n • 15 = 300 n n

A 10 = 400 n n

p 8 = 136 n , n 1
n ' 4 = 70.000

hm V p J
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—  u . uaj^ jjw arancjęj,^
na piśmie z oznaczeniem numeru i jako-|2K  

ści zegarka• Gwarancja liczy s■ ę oil dni:l kupna (lub duia wysyłki) i obowiązuje dwa lata. w którym to \M- ciasie ibowiązuję »ję, każdy a muie kupiony icgarek, gdyby nic sip.dt, dobrie poprawić. '
ar< n—     -

W ien VII. Schottenfcldgassc 60, 
Uprasza się o korespondencje 

w niemieckim języku.

Tylko

Xwy h i Y
zegarków kotwicznych, cylindrowych, Sawo net, remontoarów i innych oprawnych w pra- y  

wdziwe srebro, prawdziwe złoto, srebro chińskie i  chińskie złota: 0̂r
A  A r  l n h  Fi 7 ł r  I f g a r e k  ae a ło ta  c h iń sk irg o  a  n ą jh p .
4  Z i ł .  ijr a  c lu n ak ieg o . ^  ^ 1 L . w l a z z  ła n c u s ik ie ra  z  ch in sk ieg o  tio k a , m edas z k a tu łk a ,  k lu c z y k ie m  i g w a ra n c ja .

Tylko 10 lub 12 złr. wka I

M e i n  w e l t i b e r i j b i m t e s   ̂

zu hftben n u r  bei mir se lto st oder bei G. Ullri , > ^
P r e i s :  1/1 Kiste fi. 20; %  Kiste fi. 1 0 U; U der Fiu.d-HeUmetiode,C a r l  S i m o n ,  T h ierarzt, U. n a?

Tyczące się oryginalnej Pasty HP0H ip3td01ir-
J a  W  i l ł i e l i F i i H ^

o ś w i a t ®  publi- ---------------

tutką, i listom gwaroncyln/m SJku.ni1 ‘ rfg u la tort m ,'a Uhcjk/'!. bryaatalowrm. w.kiaówką,^Me popsuć. yj“yra. Moje aegarki rtiulsi  M ,! utota chin.. medalionem, aaka-1A „1 e.i; J r 0 wc (n o wy wy n al aa e k) nie m ogn
m ,, f  [ ’ gwarancyjnym™" dllWC*° ,rolir*. 1 Kuoustkiem, medalionem, ,akatufką i lialem
iylko 12 łub 14 złr. sawoa“ «  *toU chi,l,kiego, które nigdy nie caarnieje. y f
lylko 14 złr. »<>wy aineryk. aegarck• - -  8 rt-ffUlałorCm. Ullrn.;.

I S N W I J ^

Z m i a n a
Zakładu fabrycznego Machin i Narzędzi 

Rolniczych
Kajetana Kwaszyśskiego!
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów Gospodarzyć 

wiejskich, ii mą t a b r j k ę  m a c li ln  i  n a r z ę d z i r o ln ic z y c h  
znacznie powiększoną j»rxeu ioslcn i z Żółkiewskiego d o  d o ia u  
p r z y  u l ic y  Ł y c z a k o w s k ie j ,  dawniej b r o w a r  H u b n e r a

/
X
X
X
X
/

5
1
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< x
X
X
X
X,
X.
X

ze  t ło f a  chi
cugzk iem , m edalionem , s z k a tu łk a  sekund  , * podw ójnew l11 . i » lA, 1 IlStem iru'.irini>vinvm   i ngtem gwarancyjnym. ^

T v l l rn  1 A r/ T r  S feb rny  cy lin d e r  do o d sk a k iw a n ia  z m ocncm  » r ysŁ la 0
1  j l h . v  ł . f i  Z t i l . m edalionem  ze z to la  ch iń sk iego , lep sze  15 z l r .  17 zer. ny t  łań cu szk iem  z  p ra*
Tylko 15 lub 18 złr.
Tylko 15 złr anker Ie 8rebra prawdziwego z dodatkami powy»

ż p o t/w ó jn e rn i'fa k ta m i k ry s z ta ło w a ra f , z ła ń -
*_łańci»śakłc na f ' *

n fo ir najnow szego  k a l ib ru  ze szklanoT y l k o  15 l u b  18 z ł r .
te uegftrki n.kręcają się be* fciuciyka; *lo takiego *eg»rk«
z  m edalionem  i  lis te m  g w aran cy jn y m . ^  o f n ;u pozłocony ch ro n o m ele r an g ie lsk i z po jedyncza  k o -  l |  

T \ r l h n  1 5  z ł r .  5 0  c t .  z 'łań c u sz k iem , m edalionem , s z k a tu łk ą  i lis te m  g w aran cy jn y m . ffl
± y i A U  n ra w d z iw r  a n g ie lsk i cy lin d e r s r e b r n y , p ra w d z iw ie  p o z to co u y , t  e m a lią ,  z ła n c u -  j gT y l k o  1 7  Z ł r .  aziciein, m edalionem  i s z k a tu łk a .

leżnie, iż b<idf  P °JP -
dr A 0 Jestem

p ra .d iiw ,)  - p  J

(posiadam tajemnicę , robiej1*a
I takowej. Zawiadamiając teay,
że wzmiankowanej Pasty rom- 
padour od teraz dostać można 
prawdziwej tylko w mojem 
pomieszkaniu, w Wiedniu, Leo- 
poldstadt, grosse Mohrengasse 
14, erste Stiege, T bur 42, prze­
strzega publicznie, by nie tu- 
powano jej n nikogo, gdyż o- 
becnie nie utrzymuje ani skła

O r y g i n a l n a

P A S T A
'POM PADOUR

Dr. A, Dix
w  r a z i e  n i e s k u t e ­
c z n o ś c i  z w r a c a j ą  
s i ę  p i e n i ą d z e  b e z  

p r z e s z k o d y .
R ozsy łka  za zaliczką 

pocztową.

rrF li./, 1 Q v lr  c t  Prawóziwy angielski chronometr srebrny pozłocony z popwójiu koperto,
T y l k o  1 9  z r r .  O V  O b. em al.o w an y , z ła ń cu szk iem  , e  s to la  c h L sk ic g o , m e d a li jn e u .  s z k a tu łk ii  lis te m  ęw sra n c y jn y .n . 0 • |

. . . . .  M 2 0  z łl '.  i ^ T k a tu łk n U '11 * p ra w  z in e g o  s r e b r a ,  p o z ło co n y , e m a ilo w a n y , z ła ń c u s z k ie m , m e U lio n em
wiązałam wszystkie poprzednie 1 T y lk o  3 0  z l r .

i* ™ Jm i% r* b«YinStoU m jik * d° nak l''ic , n i » ) 1 p raw d z iw eg o  s r e b r a  z  podw ójna  k o p e r tf  s k ł a d y  d l a  z a s z ły c h  f a ł s z o w a n .  |  o n  „ l r  b ardzo  m a ły  m edalion ikow y  z e L r c k  d . ^ . o ;  .  ^ ,  i ,  > .  i
M o ja  p r a w d z iw a  P a s t a  P o m - I  J U  ^  „  k , k i  /  ^ . m s u , z ze z ł . . .  |

padour, takie P astą  cu d o w n ą! iy lK O  d o ,  4 0 ,  45 z ł r .  y *“ker Nr- 3. Z łańcuszkiem^\ chińskiego złota,zwana, nigdy nie cbybi skutku. I  . . .  ,
Użycie tej pasty na twarzy I  ŁdliClIhZKl Z C łłlfiskiegO  z ło ta  kro‘k;e P°> 1.30, 1-60, *, 3, 6, ł; Dluisae po I CO, *-50;
p r z e ś c i g a  w s z e lk ie  o c z e k iw a n ia  I  Z p „ d l c j ^ U e g T r ^ ° j e  M « l r k i  • ?  O e r w U z l / ju k o ś e i  p rze to  n ie  na leży  tak o w y ch  p rz e m i.o i .ć  j

ty sic wysyt. sic każde zamówienie w 24. godzinael)t a towar który !
’ y °  zam ien iony . Z e g a rk i n ic reg n lo w an ą  o 2 *lr* tańee .

7 . , I C '  C e n n ik i b e z p łn tn ie .
? d i t 1l m 0r z 1e ’- h ;‘ ° d ] a r z e . z e g a r k ó w

y  um ° z e b n n ją  ta k a  ta n io ś ć  zeg ark ó w .

.. , W®/ G w a r a n c ja  z e g a r k a  d w u le tn ia . “W  1107 7—10
Wa Ct • zlot# i s re b ro  że n ie  p o cse rn ic je , da je  s ic  10. le tn ia  g w aran c ję .
Wjsyłk1 na prowincje za pobrauiem pocztowem łub uadesłaniem nalcżytosel.

Wielki

s u l c i e i i
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prześciga wszelkie oczekiwania, 
i jest środkiem gwarancyjnym 
do spędzenia wysypek na twa- 
rzy pryszczów, piegów, plam 
wątrobianych ijwrzodów. Gwa- 
rancja jes t o tyle pewną, że 
w razie nieskuteczności zwra­
cam pieniądze. Słoik tej do­
skonałej pasty wraz z przepi­
sem nżycia kosztuje 1 zfr 
50 cnt. w. a. 1060 2—6

j '• i U, ; Bkład rozmaitych zegarków w zapasie, Igdyz tylko zakupno z pierwszej ręki z Anglii i wialkl

SKS=» P i s i u a  ( I / . i ę l f , / J nU < ‘ M ie  P n b l i l s u j ą  s i ę .

. i

r _ r . ...v jc  z>a pooran iem  pocztow em  łub u ad esłan iem  nałeży toóe i.

,  M .  J H < U l ę r ,
i l  U l  1 7 •  C ł i i n a - g o l d  - F a - b r i k s n i e d e r

T0V iot-

O ł i i n a j o f o l d  -  F a b r i k s n i e d e r l a - g e  
W i e n ,  S tad t Babenbergerstrasse 1.r - • p i

O. ' .Ć t )Df"’’X I

znajduje s i, od dzisiaj -

w  f l  i e d n i i i ,
Stephansplatz N. 2, I. piątro

polecając na porę zimową najwytworniejsze odzienia*zimowe, 
futra miastowe i do podróży — p0 najtańszych cenach

W y p o ż y c z a l n i a  s u k i c i i  i  f u t e r .



HEed. Dr. Karcz
we Lwow ie pod 1 8. (nową) w rynku  

a □;<> nr76z la t 14 wyłącznie leczeniem
•‘i r - S S *  1

■ za pomocą metody pewnej i  racjonalnej.
Rada skuteczna w wypadkach nmnm y .^  

Ordynacja domowa od 8 9 I od ^  pońre.
(Porozum ienia z zamiajacozręmi P « ^ \ 8i(i8ar„iach i u

uióctwera megp .Pondm ka ,  ki óre* cym B0bie tego, mogę 
mnie dostuc można. Cena 1 zi. Ż / * mchowaniu najsci- 
podać innjr adres, pod kt" rT“  p 1(( ; mog,  Lekarstwa

, Sejszoj dyskrecji zo^nnĄ
tf wyseta Bi$ na prowincje * * ^  „

Zmiaika lokalu.
Z powodu omylok listowych, zawiadamiam 

Szanowne Damy, że

MAGAZYN STROJÓW
istniejący la t 14 we Lwowie przy ulicy Nowej 
N. 281, przeniosłam  na plae M arjack i N. 301 
(podług nowego porządku nazwany p lac H a­
licki N. I). 1 3

Nadeszły mi właśnie najmodniejsze i naj 
gustowniejsze stro|e i kwiaty, które po 
umiarkowanych cenach polecam Szanownym 
Damom

M . Topołuicka.

' D zieło A le k sa n d ra  h r . P r z e m ę c k ie g o

JAGIELLONKI POLSKIE
w XYI w*eku> 3765 3' 3

fztćry  d o tąd  wydań® tonU  z 
g r a f ja m i , nabyć "  l» « ™
dawnictwa dzi'*1 P  uS»s* * l
ków, u lic a  S t r a s f w sk>ego N r. 15 ) -a 
16  z łr . w. a. T ai*4® p rzy jm u je  się przed
D lata n a  n i a . i t /  t o n * te £° . , > , w
ilości 4 z łr . w- 9- l’o w yjśclU * d ru k u  
to m u  5go, cena- podwyższę^  ^ a n i ^

ISt&ść żelazista
Józefa F u n ta , aptekarza w Pradze, 
s iZy rany pochodnie z odmrożenia w pi ze- 

I ciągu 8 dni . , 108o 2 ?
P u d e ł k o  4 0  •.

Siład we Ltcowie w apt. Zygm. BucKera,
I Stanisławowie w apt. p. A. Beil zresz­
tą do nabyci8 za pośrednictwem aptek.

| T » r { p X  niedaleko Przemyśla */„ mili 
▼ ▼ 0d najbliższej Rtacji koiejo

Woj, nad Wiarem położona, obszaru trzysta 
kilkadziesiąt morgów gleby najlepszej, jest 
i  polnej reki do Bprzcdania.

■ Bliższych wiadomości udziela adwokat 
k.ajowy, p. Dr. Sm utny w Przemyślu w ka- 
mienicy p. Smarzewskiego. 1115 2—3

P ewien urzędnik , biegły w rachunkowości 
kupieckiej, iyczy sosie w godzinach po po­

łudniowych od godziny 4 lub 5 prowadzić 
książki v. domu handlowym Inb industryjnym tu 
we Lwowie. ] i41 3—3

Oferty pod adresą J. W. zechcą PP. P. T. 
Interesenci oddać w Administracji Gazety Nar.

H E R B A T Ę
w najcelniejszych gatunkach  

polecają *

HOIfflES i GMJCHOL
we Lwowie, 173-

CEN Y:
Czarna Herbata bardzo dobra funt zł. 2.

n rosyjska familijna . „ „ 3 .
Kwiatowa Melange Imperial . „ „ 4
Zielona Herbata perłowa . . „ „ 3.

Herbaty są świeżo sprowadzone, 
bez prochu i celują wszelkiemi zaletami 
aromatu, siły i dobrego smaku.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia­
my za pobraniem pocztowem.

1107 7 - 1 0
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osznknje sio. zdolnego O 
fgrodnika szczególnie Z pro­
wadzeniem drzew owocowych 

___ ohznajomionego.— O bliżs/.e 
rwarunki zgłosić się do Zarządu dóbr 
w Cebrowie, poczta Jezierna.

Umcum w obrębie kosmetyków!
Żaden środek do farbow ania włosów.

nv. JOlIN BROWN
c Ir. w. uprz- prawdziwa

pomada do konserwowania 
W Ł O S Ó W ,

czarnych, ciemnych i jasnych  włosów , przez 
, óm Kn/.ily śroilck do farbow ania włosów sta je  

S*c zbytecznym, przyw raca na  tarn ina barw ę zsi- 
w ia łyćh włosów głow y i brody w krótkim  czasie 
zupełnie. S ku tek  zaraz w pierw szych dniach uży­
w ania Widoczny. Pom ada ta  zapobiega dalszemu 
i przedwczesnem u siw ien iu , jako tez  wypadaniu 
w łosów  i w znieca obfity porost włosów , jaki 
tylko u krzepkiej młodzieży w idzieć przywykliśmy. 
S praw ia ona, iż włosy de lika tn ie ją  i połyskują 
się, n ie 'z ap u szcza ją  nakrycia  głow y, co z powodu 
oszczędności na szczególne zasług , uwzględnienie.

Szanownych odbior«^W uprasza się w yraźnie 
po nazw isku żądać I)r. J. B r o w  n a  pomady do 
konserw ow ania włosów.

W ielkie sło ik i po z łr. 2 ;  3 sztuki z łr . 4 80;
6 sztuk  z łr . 9; 12 szl. z łr . 16.80 w. a. Mniejsze 
szt. po zł. 1;■ 3 azt. z łr, 2 70; 6 sz t. z łr .  5-10*
12 szt. 9 z łr . w. a.

C entralny sk ład  w ynalazcy w W iedniu, M aria- 
h ilf G um pendorferslrasse nr. 43 1. Stock. rozszła  
na w szystk ie  strony za przekazem  pocztowem lub 
za pobraniem , 1077 5 —25

awmm Mipm iiyaam w a

Dzierżawa Źywaczów
zawierająca w sobie 500 morgów dobrze za 
gospodarówanych i komassowauych gruntów 
najprzedniejszej gleby pszennej , suchą intrate 
1300 zlr. z inwentarzem lub bez, pod korzyć 
stnemi warunkami do wzięcia — leży przy 
murowanym gościńcu l*/a mili od kolejowej 
stacji. Bliższą wiadomość ndzieli .11.  T e o r io  
r o w i c z  poczta Niezniska. 3775 1—6

Towarzystwo niemieckie
wyrobu cegieł, towarów glinianych, wapna, 

cem entu i gipsu
odbędzie swe

8 “  w a l n e  z g r o m a d z e n i e
w Berlinie 25., 26 i 27. stycznia 1872

w’ lokalnościaoh politechnicznego Towarzystwa (Neue Friedricksstrasse Nr. 35). 
Początek posiedzenia o 9  */2 rano.

Szanownych członków jakoteż przyjaciół powyższych wyrobów najuprzej­
miej zaprasza się.

Statuta Towarzystwa rozsyła podpisany prezes na-żądanie wolne oa opłaty.

Prezes. 
Kesselstrasse 7.

Ulubione 
3°/0 400-fran k ow e 3—3

c e s .  - t u r e c k i e

Losy kolejowe
tudzież . -

król.-w ęgierskie
„L o sy  prem j«w e“ ,
na wypłatę w ratach miesięcznych, 

wystawiony przez
KAROLA BRtCK

Nabyć można każdego czasn, u v  
F . A . M KKJtELA,

Handel korzenny, przy ulicy Halickiej, podl. 21

K o n k u r s . .
Na posadę Drogomistrza powiatowego 

w Gródku z roczną pensją 350 złr. i 
150 złr. na utrzymanie konia, rozpisuje 
się konkurs do 31. marca 1872. Ubie­
gający się o tę posadę ma się wykazać 
znajomością języków krajowych, technicz- 
'nem uzdolnieniem, metryką urodzenia, 
dotyckczasowem zatrudnieniem i mena- 
gannem życiem. Podania mają być wy- 
stósowane do Wydziału powiatowego w 
Gródku. 1122 2—3

W ydział Rady powiatowej.
W Gródku 16. grudnia 1871.

Główny skład komisowy

W
z winnicy

Ignacego Flaiuidorffera z Oedenbnrga
otrzymał handel galanteryjny

W ła d y s ła w a  B or/A kow sk iego

Ważne uwiadomienie dla Dam!
Nowy kurs nauki krojów 

i  szyeln sukien dam skich,
w szkole od kilku la t za 
prowadzonej niżej podpisa 
nego, rozpoczął się.

Do wyuczenia się krojów 
jak wiadomo, potrzeba 14 
łekcyj, a z pobieraniem szy 
cia miesiąc czasu, za. to sa­
me honorarjum, jakie od za 
łożenia szkoły ustanowion 

i przyjęte zostało, i tak nazawsze zostaje. 
Kurs 1 miesięczny 12l/a zh książka 4 zl. li 
uijki geometryczne politurowane 1 >/2 złr. ra ­
zom 18 złr. w a.

Popoludniejsze godziny poświęcone są dla 
osób, które u siebie w domu życzą sobie po­
bierać naukę krawiectwa. Interesowane osoby 
raczą przed południem w tym celu .porozu­
miewać się. Piać kapitulny we Lwowie.

K saw ery Gliulzifigki,
1114 I—3 nauczyciel krojów.

_ Lam py naftow e 1 o lejn e (Moderateur)

ces. król.
u p rzy w ile jo w a n y

krajowa
fabryka

LAMP
w

W iedniu.

poleca ogromny wybór 
znanych w całym 

wiece wyrobów swoich 
W uai wykwir,tniejszych 

i najgustownujszycll

jedyny

S KŁAD
główny

dla
Galicji i Bukowiny

przy placu Marjrtckim 
w hotelu 

( E u r o p e j s k i m .

fasonach, wzbogacony 
w tych duiach znaczną 

ilością tegorocznych 
nowości, podług naj­
świeższych wzorów.

przy placu św. Ducha we Lwowie.
1098 4 - 1 0

Najprzedniejsze gatunki  białych i czerwonych WIN znajdują 
się na składzie w oryginalnych butelkach 

1*0 FEN AC H  S T A Ł Y C H  H U R T Ó W  Y Y C H .
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się najspieszniej.

A g r o n o m
W wieku 30 lat, żonaty, poszukuje posady na 
Bukowinie, lub w pobliżu jej granic. 2 — 3 

Waruuki pod adresem Tarnopol, znak J. C.

Proszę podać szczęściu rękę!
Jako korzystne i rzetelne przedsiębior­

stwo poleca podpisany przez rząd księstwa 
Brunszwiku przyzwolone i zagwarantowane 
najnowsze wielkie

Losowanie pieniężne
w kwocie jednego miljona 718.600 tal.

którego pierwsze ciągnienie wygranycli 
nastąpi

u n i a  3 5 .  i 3 9 .  s t y c z n i a  r  b .
Tylko wygrano będą ciągnięte :
Główne wygrane są następujące: tal.

100.000, 60.000. 40.000 , 20.000,‘ 15.000,
12.000, 2 po 10.000, 2 po 8.000 3 po 6.000, 
3 po 5.000, 8 po 4.000, 3.000, 14 po 2.000, 
29 po 1.500, 155 po 1.000, 211 po 400, 
333 po 200 tal. itp. w ogóle 27.000 wy­
granych, które podzielono na 6 oddziałów 
w kilku najbliższych miesiącach rozstczy- 
gnięte będą.

Za nadesłaniem gotówki w anstr. ban­
knotach wysyłam

Całe losy oryginalne po 7 złr. — ct.
PÓł, 71 ,77 77 ó „ 50 „
Ćwierć „ „ „ 1  „ 75 „

pod zapewnieniem najrychlejszej obsługi.
Upraszam tych losow nie zamieniać 

z promasami, gdyż każdy uczęatnik otrzy­
ma gwarantowany oryginalny ios państwo­
wy. Plau losowania dodany będzie do każ­
dego zamówienia bezpłatnie, a wygrane
pieniędze oraz z listą  ciągnienia odesłane 
będą bezzwłocznie. 1121 3—9

Upraszam udawać się rychło i z zaufaniem 
wprost do:

•fu liu s H er*,
Staatseffecten HAndlung 

in H a m b u r g .

Aparat gorzelniany
kom pletny 2—4

z kotłami miedzianeiui 120 wiader dziennego 
wypędn wraz z odpowiednim kotłem parowym 
żelaznym , w zupełnie użytecznym stanie, jest 
z powodu powiększenia i przeistoczenia gorzelni, 
od 1. kwietnia 1872 za mierną cenę do nabycia 
w Zadwórzu stacja kolei Lwowsko-Brodzkiej.

Nowo otworzony wyłąęzny Skład
H E R B A T Y  K A R A W A N O W E J

z plantacji Fudziana w Chinach, własnej wymiany w Kiachcie
f i r m y

kupca fi Gildyi P io tra  O rłow a w Moskwie.
F i l  j a  g ł ó w n a  n a  c a ł ą  G a l i c j ę  

we Lwowie, plae H a lick i, 3 6 3

S e w e r y n  K r ó l i k i e w i c z .
Herbata tej firmy dotychczas .nieznana w Galicji, używa powszechnej 

wziętości, zadawalniając najlepszych znawców i amatorów w całej Syberji, Rosji, 
królestwie Polskiem i za granicą. Odznacza się szczególny m delikatnym sma­
kiem i właściwym w liściu i kwiecie jako i w odwarze nader przyjemnym aro ■ 
matem, urządza się w samym punkcie herbacianej produkcji w Cbiuach , na 
dzierżawionych przez P iotra  Orion u p lan tacjach , przychodzi drogą 
karawanową przez Kiachtę do Moskwy, gazie w głównym magazynie waży się 
w paczki zaopatrzone wewnątrz grubym papierem ołowianym nie przepuszcza­
jącym ani wilgoci ani żadnego obcego zapachu, i po oplombRwa 
uiu każdej paczki plombą firmy P iotra  O rło w a , wyseła się w skrzyniach' 
szczelnie zamkniętych i ołowiem wylanych dę przeszło łOOtu składów w Pe­
tersburgu, Rydze, Odessie, Charkowie, Kijowie, Kownie, Wilnie, Groduie, War­
szawie, Dreźnie, Paryżu i innych znaczniejszych miastach Europy.

Sprzedaje się we Lwowie pod powyższym adresem w rozmaitych od 2, 
50 do 15 złr. w. a., w oryginalnie w Moskwie opakowanych, i oplombowanych 
paczkach funtowych , ■ pół i ćwierć funtowych wagi rosyjskiej samej herbaty 
oraz w pudełkach kiachtyńskich.

v ■ • ..— ■■ - ę  3787 3—V
W  tymże sklepie otwiera się nie istniejący dotąd w Galicji

Skład warszawskich wyrobów platerowanych
ze słynnej fabryk i J ó z e f a  F r a g e t .

Wyroby te a między inuemi Sztućce , Serwisy, Tace, Lichtarze, Bonge- 
oires, Cukiernice, Im bryk i, Podstawki, M enages, L ustra, Puchary, Łyżeczki, 
przedmioty do użytku kościelnego etc. odznaczają się delikątną i gustowną ro­
botą; zalecają się nadewszystko długoletnią trwałością i najzupełniej zastępują

Bliższą wiadomość u właściciela w miejscu. S r e b r o  i n a s w i f .  S p rze d a ż  po cenach na jp rzystępn ie jszych .

A k c y j n j
O . k .  u p r z y w i l e j o w a n y  g a l i c y j s k i

B a n k  H i p o t e c z n y  w e  L w o w i e
w y d a j e

l e c z e n i e  o s ł a b i e n i a .
W ydanie oryginalne wyszłej w 31. w ydaniu | 

ks ią żk i: . f
DER jLaurentius , lekarski

IC j poradnik w yrzypa-
jd lośeiach  osL ibie-j

r luiu płci męzkiej

L am py . . u f Y o w e  i o l e j n e  ( M o d e r a t e u r )
salonowe, scienne? wiszące p 0j edyńcze i wielofamienne itd. itd. 

Wszeikid, przyborów do lamp, 
jakoto: szklanne banie i tu llPa»y, daszki emaliowano, cylindry „Penis “ (ozna­
czone krzyżykiem), knoty, szczoteczki do cylindrów, nożyczki do knotów, itp. są 
zawsze w zapasie, . -, . -

Wszelkie zamówienia uskutecznia się najrychlej. Na żądanie posyła się 
wzory rtowane; również za nadesłaniem cząstkowej kwoty, uskuteczniamy 
przesyła za zaliczką pocztową lub koiejo ą.

30C5=* P o l e c a  Sie łaskawej u w a d z e :
Chcąc zaradzić jednoj z nliważniejszych potrzeb moich komitentów, jaką 

jest dobre oświetlenie, urządziłem obok mego składu lamp, osobny 
L o k a j  ( j 0  g p y z e d - G Ż y

podwójnie rafinowanej
salonowej i gospodarskiej Nafty,

a yiĄgłem będzie staraniem mojem, tylko najprzedniejszy m aterjał, tak częściowo 
jakoteż większemi ilościami (cetnarami), Szanownej Pubiczności po najmier- 

I mejszych cenach d0Btarczać. . J
„„w, l«pezej dogodności sPpze aJ'f s£ą sortę podwójnie rafinowanj salono- 

r L z o n e  , V Ia«l™ fc szklannycb po 1 . 2 funtów, które są moją winietą za­
opatrzone ł kaideco czasu do nabycia. 1 J l

A d r e s  U . I . ł „ l la r<  r t k ł a d  l a m p ,  W hotelu Europejskim we Lwowie.

PERSOENLICHL

S  (  l i i  I I  T  j5f!|Tom o2S2 strónicaćl.j 
Ji- 65 patol. anatom, i

„  „  „ rycinami staloryto-U
genannt „Passo M uth ) weini Cena 2 zh-.l

35 c. Do nabycia za pośrednictwem wszyst-j; 
kich księgarń, w Peszcia u Hartleben & CompJ 
Należy żądać wydania oryginalnego przez Lau-| 
rentius i na to baczyć, że opatrzpna jest oboklj 
wybitą pieczątką. Trwałą pomoc zapew­
nia się. Szybką pomoc i wyleczenie 
komuś obiecywać, znaczy, kogoś m a ,  
nić , gdyż przy osłabieniach powoli r~  i 
powstających, jest niemożebnem. Upra­
sza się nie wierzyć ogłoszeniom ja r ­
marcznym , tudzież bezwstydnym za-
chwalaujom. 1059 5—12

L i s t y  H i p o t e e z n e

które są jak  najwłaściwsze do lokowania kapitałów .
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 

D P. XXXVIII 111*. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych 7 pod nad­
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 870 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kap itału  akcyjnego rzeczewiście wpłaconego. ‘ ^

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 2 8 .7 lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- 

,-płacają bez wszelkiego strącenia:
we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Gzer.niowz 

cach, B ia łej, Tarnopolu i Samborze;
w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 

i Union B ank;
w U rad ze ,  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 

i Filia Union;
B ern ie ,  C. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu ;
Ber] illie , pp. Meyer <& Comp.; 1086 i_?
Warszawie ,  p. Leon Epstein.

w
w
w

1095 1 0 -1 2

 Sblaa Hąft,v salonowej H. g ltm ara
t a p i o k a

pana G r u o u l t  junior w Paryżu, 
ulica ste Apolline Nr. 12.

Tapioka Brezybj9̂ .  cz^B*a * Uałuralna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 
osiada własności bygiemczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz pro- 

Muktu służącego do pożywieniu człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. 
\  Payen sławny chemik, członek Insty tu tu  francuskiego w swej uczonej rozprawie 
k pokarm ach du pożywieni* ludzi używanych tak określa wła- 
ności Tapiok>. czystej i naturalnej, które ją  wyróżniają od Tapioki sztucznej: P r a ­

w dziw a  Tapioka brezylijska  czysta i  n a tu r a ln a , w  njczem  n ie p su jó  b y n a j­
mniej sm aku  z zapachu  rosołu, a n i m leka . T ap ioka  zaś podrabiana  zm ien ia  
psu je  sm ak p łyn ó w , robi go n ieprzy jem nym ,

KnpująoU kL>rzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cecby pra­
wdziwej i czyswtf lapiokj Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyne składy na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie i p. 
łrauciynskiego w Krakowie. 1Qia 2_.24

ZQby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne de na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

T 3 o l z t^ b ó w
usuwa przez ubezwladuienie nerwów, a 
zęby złotem lub masą do zębów podobną 

plombuje 3T63 14—?

Dentysta J. WEISS, były
asystent dr. Bardacha w W iedniu.

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

F a h r y k a  m a s z y n
w Brigittenau

M. Schimmelbusch
W 1062 7—12

Wiedniu,
utrzymuje na składzie: leżące paro­
we m aszyny o sile 60 koni, kotl.y 
parowe rozmaitej konstrukcji o sile 
do 40 koni, jakoteż wszelkich objętości 
przenośne pom py m aszynowe  
urządzenia do m łynów  itp. itp

Zakład kredytowy włościański
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y G N A C J E  k a s o w e
5 procentowe z lO  dniowym terminem wypowiedzenia i

M  99 99 99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

Ł IJS T Y  5BA STA W A TE
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po ]Q0, 500 i 1000 złr. wal. austr.

JMctóre przynoszą prócz stałych 6 u/0 także i d yw idendę ,  a wylosowane będą w przeciąga la t p iętn astu

U y r e k c j a .

6
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O  g ł o s z e n i e .

D yrekcja B A ^ j ^ K I Ę O O  tak

i p e i S P i t e *

„  4 H 7 Y S T W  A  U B F 1 5 P ] E C Z E tf
”  . . ; w bieście, o udawanie się W|i

zamianowała mię pismem
w p r o s t  < lo m n i e

Upraszam więc liczpyok rn .ic h  p r z y j a c i ó ^ ^ 1 ^ e c i o m  r o Sa g *
I m I )  j t y p e u d j ó w ,  a  obowiązkiem moim

^ ! !T m, 20fe0 b‘ m- I n s p e k t o r e m  tegoż #owarzy=twa A .
e ,  ustnie .ab listownie w wszelkich Wypadkach tyczących się ubezpie’ ,  a , l c Jv? J & r a k ó w  i  n „ r  „  

ę zie, doznane szkody najsumienniej i najprędzej obliczać i wynagrad 1 » g n i a  i  f t r a d n ,  jako i ubezjkc '

n a  i y c i ę  l u n  p r z e ż y c i e ,  równie też
Lwów 2$. grudnia 1871. , ,

U l i c a  K r .m « c n a _ ^

Cierpiących  
na kurcze epileptyczne, 
padaczkę. S z y S i |
i  z niezawodnym skutkiem 109® ®

D l, śte iwrOwlej w  K l f o d a c l i

3705 2-3

Znajdą umieszczenie:
1. ITr*ędilikgOspodfti-C*3 5 ')ez" 

żenny, w sile wieku, uzdolniony do pro­
wadzanie rachunków gospodarczych i d0 
nadzoru gospodarstwa, w części, główm 
z toku, magazynów i inwentarza siada­
jącej się. Miejsce zaraz wolne.

2. O g r o d n i k ,  do większego złożone­
go z sadu, szkółki, oranżerjR jarzynowego, 
angielskiego i kwiatowego ogioJn; zaoiny
a chcący osobiście prac >TOać 1 docnouy 
oerodu powiększać. Od 15. marca.

— . » j prowadzeniado

Przeglądu lekarskiego

M rfenr & « “■<
» • ■ ! * 2 5 J I E łw  »Ajencja dz Katedralny p rzed-

u“‘a“ JrflA (inseratów)
OS*0 8 * *  3755 o - 3

Woda przygotowana według recepty od Indjan.
Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zębów i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tej wody, jak ro y liez Proszku kor.ljljer-ukieiro zabezpiecza zęby od próchnienia. Metoda używania w polskim języku.Skład główny w Paryżn na ulicy Hauteyille Nr. 61; we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolasch; w Brodach w aptece p. Kullak; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego ; w War­szawie w Składach aptecznych pp. Per. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Poznaniu w apt Dra. Mankiewicza. ____

3. P tt is i i6 c z ii ik 9 uu pi włf •*—  * 
powiększenia małej pasieki t .  ułac 
dzierżona SDOSobem postępowym-
się by zarazem umiał jakie rzon»osi , 
głównie stolarstwo i był bezżenny. "
15. marca. śn ione

Powyższe trzy miejsca są oproz
w starym Gwoźdźcu, . ,.]a.

4. M a s z y n i s t a ,  Jo nadzoru i g.ę
rowania parową młockarnią, mogd J __
wykazać iż ten obowiązeu już P® ’
do majątku na Podolu rossy.i^k1 „0
b.iżu gramcy (Husiajjjna) ^ ,
Pierwszeństwo ma bezżenn/- u a  r  • .

5. L e ś n i c z y ,  uzdolniony ospu. 
jętnego zawiadywania większy^ g 0. 
darstwem lasowym nad Duies w 0be„ 
łomyjskim, któren by »raz u”? ^ d n i a  i 
dzierżący, gminy i urzędu, 0 d
sumiennie właściciela za ^łm o 2—3 
18. kwietnia. „cndv zechcą

Kandydaci na powyższe pjs^ ^ KJ ftśiar 
przesyłać kopie papierów., " “ 1ainienia- 
swoją przeszłość i stopieU ją  ^  

Tylko ljsty opłacone Pr¥ J  "oZOstaj4 
Odezwy niekompetentny 

bez odpowiedzi'. ^

s Ą U - s s r ,
nadzwyc "̂“3 iMne m aszyny do

■a M 5 5 Ł « h< Z ;  nów'geraj v do s*ye*"  ....
«on, m aszyny do

f r f  “S e n .  « r " “ a Xszyciu z maszyny do
J y fflitp - rł ^ ; ^ „ o « e .  jednał* 

d a  J f e l y ^ S z y  1. c e n a c h  «
t J i e i  PO p a r t j a c h .
n .a ly *11 1 W1

i

Wiktor Wiśniewski
k. b. w. p.

1035 11—24

t y c z n o  (padaczkę)
Kurcze e p i l ^

leczy listownie lekarz specjalny dk, cu .. •w Berlinie, teraz epileptycznych Dr. O. Im|is l Już setki zupełn ûrgergasse 8.--------   ;--- -—---------- l̂eczonych.Prawnie wzorem i marką 108S 32—4o

o g O ln ie  u z n a n y  p r a V a * | a ś la d o w a n iu  z a s t r z e ż o n y  ^Y k t^ r ^ T -r     l ,V śnic!rnp-ń«.i.-
f i

H A N D E L  K O ltA L I
Romualda Taras iewicza

przy ulicy Akademickiej Nr. 22.
otrzymał znaczny wybór korali neapolitaiiskicli jako też 

kiiuterji, mianowicie: branzolety, brosze, kulczyki, i t.p., 
które po stałych najumiarkowańszych cenach poleca. 1105 4-9

j n nrrin— >■ i  r j  ■ ■  w m z  m a  i _

~ ^ p j g i  a ^ i i i i E n E a i
Środek ten  bardzo przyjemnego sm aku, przepisywany od 20 tu  la t z po­

myślnym skutkiem  przez najznakom itszych lekarzy w Paryżu, leczy nieżyt, 
o-rypy, kaszle, koklusz, słabości gardła, k atary, zapalenie 
piersi, jak  również kanaln urynowego i pęcherza.

Skład główny u  pana B la y n ,  aptekarza w Paryżu, ulica du M arche S t.
T rauczyńskiego  —  we Lwowie w aptece

3143 G—16

U L O F E K  ^  j .  śniegogórsfci
sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich O W Y
cierpiących na piersi i płuc na P c h r A u ^  ^ zePisu lek arsk i^  m

ww w 't w o w t T 101110’ ciężkie M  szy i . K 3WE LWOWIE W aptekach pp. Zyg. RuckeWffe świeży dJ nabyct
Iw Bielsku  p. J. A. S ta n k H U i e *  U l r z S m u i ą  t a k 0 ^ lil 1 P  M it«lascha.

Brodach p. Kościćki ant
j ± t ;, f . t e r *  *t t '
i s s j .p*.
Kętach p. Sttoya r aPŁ

Przemyślu p..P̂GąidetscTkaT Syn.

8and)0'<rze pP' |c.haiter.t̂ieasaisen.
SidorôiTomanek-

1101

laloowie 
o try ju p ~
Szczercu p. .j hhra. 
Tarnopolu p 
Tarnowie p. 8id0)?U- 
Turce p. m. Platẑ 'cz apt.
Wadowicach 
Złoczowie p. Petesch.Cena jednej fla , .•> «<tszui 1 z l r . 26 ent- o  cni. u, Balul pp. aepozytai-j c

od nagniotków
Ci sami pp. depozytarj asze utrz

d r a  S c h m id ta
:arza. Cena pudelka 23 cnt. w a

' d" K « W « A K T  \ 6 R W f t W»°W * zasile,lia ciała. Cena 70 cnt, w. a 

d ,  Waltera .  L„„d,„  , ^ P A  O R J E N T A L N A
* »  ' — * / » .  Cea. da.aH  ,  *  5 c j t  . .

Sonor() 7 —  w Krakowie w aptece p. 
M ikolascha.

B A L S
‘e^^^P^S^prof. ChansBiS t y r y J8ki  gQk

(Pontrinagc |de Bose) *> Ż A N Y
zenioin, ranom j Wrzod^  w P a ry łn ^  pi-ZeCiw zapaleniom,

dla
Główny skład u

cierpiącycll naFęrsi f p łL °  e t }  J J t  a l p e j s k i ^

T o c z ta  G w ożctziec  w

iri szycia na maszynach

D U  cierp i

« t ł a s c i c v l i . ______
V ^ ^ ychâ czny 1

m z e l  dychawiczny
i ą c y o n

kurczowy.
kurczowy w dzieci, tudziei

»  ' ■ ^ " « k rosllinno-,”i"eralJ‘ -

]caszlw 
i, szy ji

FR,S Ł l  l e ^ m e  J g l katarowym

tki moicL preparatów zechnym /*nia tak w o. t : Ś Ź  ̂otrzymane pismagranicą, o ozem »  otrzymane
'Przei Slfflczno-roślinie ̂ Preparaty “oślinna

) na 20 /) wd/chan

1101 5 3 złr. — cnt.
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-  .  9 °  »
—  I  3 0  B, „h laóii zawiera broszara przez Br- «• Cir,l‘

“ t S

PROCH HERBACIANY
w składzie głównym

e i K B A f Y
Fryderyka Sełiubutha

Lwowie, w Kynku pod 1. 164. 
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IŁUilcnsar i na.iswleft s-/.y

aćjedenaparaĉ PS(9. rudnul^-----------------
. Wielmożo P g j«  1 uwiadjmić, ż mprePa! 2 J , ,• * Tost pana ..-itr nDraszam ueaŷF . naranowaniem

inhalacyjnemi osią-na 40 m-

Na dniu 11. stycznia 1872
O godzinie 10. rano odbędzie się
w Sądzie krajowym krakow­
skim publiczualicytacyjna sprzedaż

d ó b r  P l e c o w a
z przyleglościam l w okręgu 
Krakowskim położonych, do
masy konkursowej p. Wincentego 
Kirchmajera należących.

0  tem zawiadamia Zarząd masy 
konkursowej chęć kupienia mających 
z tom. nadmienieniem, iż cenę wy­
wołania stanowi suma 158.486 zlr. 
6  kr- W. a., i opis dóbr, tudzież 
warunki licytacji bądź w registratu­
rze sądowej, bądź też w kancelarji 
adwokata Dra Wyrobka w Krakowie 
przejrzane być mogą. 1126 3_ 3

gnąiemhalacji.Ragusa (Dalmja)

a p t e k i

^  BocianemProsię zwrócć uwaagę : Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków < M y i • ,
n a *  ssi*j * h.j.1 V bi”Aona . . lunycu wyr.

t. a r Ł s ? 1
Wiedniu. ^

jedną dozę zawierający dla rozróż
oiwderdzają ze wszystkich krajów_pańJT.wa' 1 'z/-TmaiLm TodkSdają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkała K  poświadczenia i l- am'-I „dorłunui lrl’W1. Tfilimat.unłłiwnli 1 , lwią dziękibolu główy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hystei* >, nie9t;awy°jci i zgadze,

B J l0Ul> hypochondrji, sktonuości a
we LWOWIE apt. A. Berling Pro^ u utrzymują ;

czynienia. SzczegSnil6?^?161-'?826 miei"ce> co dalej w curczach , cierpienia11nerek̂ do wymiotów i t. p. ’ erwowyra
w Białej Reichart apt.,„ Keler apt.J. Berger 

Brzeianach Zmmkowski, 
Brodach Ed. Liska ap.,E. Griinnspann, ap., ” M. S. Prancos, 
Chodorowie Z. J. Krynick,, 
Czerniowcach Sr. Agopsowicz, „ Brzozowski,
Czerniowcach Ig. Schnirch,

ap.

t. F‘ W-Królikowsk
^ « o m e  Ant. M u K j . 1

W IE apt. Ą Berliner 7  o . ,

W Dobrornlu A. G r o t S eare’ “ ‘ w ^ T ’ ^  ? ChUDJth„ Drohobyczu Kleczkowski’ Krakowie Jozef Th„ Glinianach Hełm. apt., ’„ H usiatynie A. Sadtlberger,„ Jaworowie L. Lachowicz,„ K ałuszu Buchalski,„ ,, Rzaczyński,„ Kołom yji Uaw. Kramer,„ Krakowie dr. Sawiczewski ap.,, - ,, M. Jawornicki,Józef Jahn,

Nowym Sączu Kosterkiewi-

A>-*ćS"£as;.
Rzeszowie j  & ^ skió 
Samborze K r i . l  ter 1 aP->

PowyŻMe"firmy przyjmują”

W S! C f aV Wi e Stecher-Sebenitz » y ju K. Krzyżauowski,” j j j ezawie E. Botczat,,, l  arnopolu A. Morawetz,„ C. fauchelt,„ lamoujie W.I. A.Wielogórski ,, Wadowicach E Eoltin,,, Zaleszczykach J. Kodrętjki, 
Kbaraźu N. Siissermaun, J 

loczowie 0. ] adenhećnt,

szkorbu-
znajduje się we flasiKacn w tym samym skutecznym stanie ilKSu ulej0w ryffich iiUrf ‘w m " iTSB wYrzut} ekóry.

W  Każda flaszka, dla różnicy od iunych gatunków tianu watrobi° nâUPa wydalaj n IC ° Wlek chemicznych iomie
1 0 7 9 ' 1 _ ?  C S n a  b U t6 lk i  1  Z h '- w ‘ ^ w r a ^ z ' t t k j ą 3' u f e ąia m aV ki* o c h r a n i a ^ c ą  1 m u i m  P o d P - e m  ^

A . M oli,

piotra“^iim oiascha we Lwowie-

KELLER & ALT w W lif e

S u k n i e  m e z M e

P ra

— ct. ]

60
” 144 „ »

60 „ »>» ” 24 ,, ’’ ”
”  na anginę z bi >żurk4
”  od co iu  zębów

rezerwowa

3ciej i 6t#j potęgi
30
6048

120
8060
44

pigułkach la-go roztarcia

kieszunkowa

” ” 60 l  » » » »
. »  4 0 ,  ?  i  ” ” ”PI .TKA KgoUsCHA^ Lw»w.e ̂  ^

50

p o  s t a i ^ c l i  c e n a c h .
. .Ze WzglQdu, że nie każdy może osobiście w Wiedniu zaopatrzyć się w potrzebne odziania •

s r » “ objmmi -  pod,j<in,j # s!j»  d° «**-«..*• r « w  »i i. F w w sS S ^ jfiS a c f
po stałych cenach.

, Do .K ^dego odzienia przytwierdzony j0St znaczek z oznaczeniem ce 
cy jny» ze sutme> któroby się nie podobały, bez przeszkody napowrót przyjęte będą ~  a do i(â oj wysyłki dodaje się list gwara u-

^ ZmZe^ ^ n ^e P ° r ^ j e s ie n n ą  i  z im o w ą :
Suknia wierzchnia

dobra i trwała 
1 3  ®I.,

w lepszym gatunku 
I jJ  zl«

^ upełne

UBRANIE JESIENNE
surdut, spodnie i kamizel' a 

18 z ł., 
z lepszej materii 

2 6  zi.

40
60
80

120
160
180
■!4U24

40
60
80

w pig.71
, i  sogo* r o , t i i .  «  V"'’” *

Styryjskie guńki
z zarękawkami 

14 U ..
z podwójnej materji

13 zł.

Dobrze watowany

SURDUT ZIMOWY
atłasem stebnowany 

18  z ł., 
z bardzo dobrej materji so zi:

Siedmiogrodzkie

F T jT R O
szopami lamowane 

4 0  zł., 
całkiem z szopów 

7 0  zl.

Modne

Panialony zimowo
8  z ł., 

n a j l e p s z e  
14 zł.

Piękne

« * Ę’* 1 -*r* :
I) r ' G(iNnmeopaty.’-zna di-a L a tzef o • i/ funtowa „ — „ »
Kawa homeopaiy ^ ^ d z i  ■ • . funt 1 „ — »
Czekolada bomeopatyMna . • ; . i * 2 „ -  »
r n t i o i  m l e c z n y  , , • * * n n _
* S & S S 8 % &  ■ ■ ■ : ■:HOMEOPA-nreffiSE:
1. K .ulta J t a K . i i ' - - . ! ' * ®  .

*Wrdawca, i ^

do podróży z kapuzą
dobrze watowana 

14 z ł . ,
pięknie wyszywana

tudzież wszelkie możebne odzienia mezki« u , . ,  **’
1 "*’Hńszych aż. do naileT)szvch / ' Va »»» iastow e

. Za dobry towar i rzetelną o b s S * ^ ”  c e u ą c l
niem i uniżeniem  ■ r ^  p a r a n uujem y dobrą npmią n5lszej firm „  __ polecam y się z najw iększem  nszanowa-

V  Gracu:

dla m iasta piżmakowe
4 5  z l., 

lamowane bobrami 
6 5  zl.

w gatunkach najtańszych aż. do najlepszych. w !L«iaSt#We. 1 do podroży, szltarpetki , Oaity Umrza ie , zarrLawki
i t t  ” ł"—  • - nhlrl tko sial.vt‘l« cenach.
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K E L I i K R  dfc A M ,
4.__  ^  ^Herrengasse Nr. 28, naprze- SchneidermeiRtpy.  ̂ ^

ciwko kościoła famego. w ie n  w ?  preises uad Inkaber eines Kleiaor-M agazm s
, , ’ W leden ir H au p tstrasse  N r. 11. gopenuber-dem  F ii ih a u se .

J S *  S m k  I f f "  WSk" h dt° Z7)!ądS ;  -ary' Przysyłamy na żądanie franco EKS* Wielki skład rozmaitych gatunków o d z i e n i a  d l a  H o p c ó w  od 6 do 15 1054 l —;

Wiedener Ihiupistrasse Nr. 11.

Z drukarai . G .hiy Na.odowej‘ pod zarządem A. Skerla.
f


